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Zamach stanu w Japonji. 


Rewolta wojskowa w Tokio! 


BUNTOWNICY ZAJĘLI REZYDENCJE PREMJERA- 


SZANGHAJ 26.2 W Tokio został doko- 
nany zamach stanu przez 3-ci pułk piechoty 
nateżący do garnizonu tokijskiego. O wscho 
dzie słońca zrewoltowani ' żołnierze zajęli 
pomimo oporu straży 

rezydencję premjera, 
ministra spraw wewnętrznych i 
komendę stołecznej policji. 

Pułki gwardji cesarskiej 
przeciwko powstańcom. 

SZANGHAJ, 26.2, Wiadolność o Śmierci 
ministra spraw wewnętrznych Japonji Go-- 
to, rzekomo zamordowanego przez zbunto- 
wanych żołnierzy dotychczas nie znajduje 
potwierdzenia, Krążą natomiast pogłoski, 
iż minister Goto i premjer Okada są 

uwięzieni przez buntowników. 

NOWY JORK, 26. 2. — Prasa amerykań- 
ska zamieszcza wiadomości o zamachu Sta- 


główną 


już wystąpiły 


| Abc ZALAOC m a a l aaa Ba każ A 


Dożiwość podpisania umowy zbiorowe 


U przez przemysł pabjanick 


„ Łódź, 26 lutego. — Wczoraj w godzinach 
przedpołudniowych w Inspektoracie Pracy od 
była się konferencja pomiędzy przedstawicie- 
lami Zw. Zaw. Włókniarzy a przemysłowca- 
mi z okręgu łódzkiego. 

Konferencja ta trwała pięć bitych godzin. 

Wobec tego, iż w godzinach popołudnio- 
wych związki zawod. prokłamowaty strajk 
w tych fabrykach, w których nie są honoro- 
wane warunki, wypływające z umowy zbio- 
rowej oraz w tych,.w których nie zosłała pod 
pisana, sądzićby należało, że konferencja ta 
nie przyniosła żadnych pozytywnych rezulta- 
tów, a „Wręcz odwrotnie, że 

zaogniła sytuację. 


Projekt wydania jednolitej ustawy | 


nu w Japonji, zaznaczając, iż nie zostały one 
dotychczas oficjalnie potwierdzone, Połącze- 
nie telefoniczne pomiędzy San Francisko a 
Tolo uległo przerwie. Służba transoceanicz- 
na nie może nawiązać BEE, z urzędem 
pocztowym w Tokjo. f w 

W ambasadzie japońskiej w v Waszyngto- 
nie oświaądcz0n0, iż dotychczas nie nadeszły 
żadne informacje w sprawie rzekomego bin- 
tu wojskowego w Tokjo, 


Londyn 26,2. Według wiadomości, jakie 
nadeszły do Singapore ze źródeł prywat- 
nych, w Tokjo został ogłoszony stą4n wo- 
jenny. Japońskie ministerstwo spraw za- 
granicznych rzekomo komunikuje, iż sytua 
cja nie jest tak poważna, jak głoszą o tem 
wiadomości, które ERES się zagrani 
cę. s ws 4$A 


vi tz 


Tymczasem tak nie jest. Konferencja ta przy- 
niosta w konsekwencji bardzo dodatni rezul- 
tat, mianowicie zaistniała możliwość podpi- 
sania umowy zbiorowej przez przemysł pa- 
bjanicki który od trzech lat przes ciwstawiał 
śię kategoryczne wszelkim zabiegom związ- 
ków zawodowych, czynionym w kierunku za 
warcła umowy. 

Gdyby w wyniku wzzorajszej konferencji 
nastąpiły rzeczywiście podpisanie umowy 
zbiorowej w Pabjanicach, byłby to niezaprze 
czalny sukces okręgowego inspektora pracy 
inż. Wyrzykowskiego i wpłynątby niewątpli- 
wie na unormowanie stosunków w przemy- 
śle włókienniczym w- Pabjanicach. 


Łódź, 26. 2- — Jak już  donosiliśmy morządowych, czynienie obecnie jakich 


Związki Zawodowe Pracowników Samo 
rządowych 4 Instytucyj Użyteczności 


kolwiek zmian w uposażeniach i awan- 
sowanie poszczególnych osób jest nie” 


Publicznej od pewnego czasu czyniły możliwe... 


starania o- przywrócenie awansów i w 
tej sprawie nawet onegdaj nteweniowa- 
ła specjalna delegacja w Prezydjum Za 
rzadu Miiskiego. 

Otóż w dniu wczorajszym wszystkie 
Zw. Zaw. Pracowników Samorządo" 
wych į Iastytucyj Użyteczności Publicz 
nej otrzymały pisma, w których Zarząd 
Miejski donosi. iż wobec projektu wy” 
dania jednolitych ustaw regulujących 

arirnki płacy i pracy pracowników Sa 


Premier Goering na po- 
lowaniu w Bi ałowieży, 


w otoczeniu myśliwych przy- 
patruje się zabitomu rysiowi. 


| 


Londyn, 26,2. Wiadomości o przewro- 
cie wojskowym w Tokjo w najwyższym 
„stopniu zaalarmowały tutejsze koła poli- 
tyczne, Obawa przed zatargiem sowiecko- 
japońskim staje się oczywistą. Bezpośred 
nia komunikacja telefoniczna z Tokjo jest 
przerwaną 

Obecnie toczyć się ma walka pomiędzy 
rokoszanami at gwardją cesarską, która u 
siłuje opanować sytuację i zdławić prze- 
wrót wojskowy. 

Szanghaj, 26. 2. — 3.000 żołnierzy 
opanow. ministerstwo spraw zagranicz 
nych oraz inne urzędy. Wieiu ministrów 
zostało zamordowanych wśród nich mi“ 
nister finansów Takahaszi. Ogłoszono 
stan wojenny. 

Giełdy w Osaka i Tokio sa zamknięte. 


LONDYN, 26.2. Wczoraj otrzymano wia- 
domość o nowym wypadku zbrodniczego Sa 
bolażu w 
razem ujawnionym na pokładzie kontrtor-- 
pedowca „Yełox*, znajdującego Się w 
nale Chattam. 


tajemnicy, wiadomo tyfko, że — podobnie 
jak w wypadkach poprzednich — zamach 
ten był dziełem jakiejś organizacji wywroto 
wej, działającej wedle starannie opracowa.- 


nego planu, 
W związku z tan nowem odkryciem an- 


wmie zreorganizować Intelligence Service, 


ce Service przeszło stu podeszłych wieki 
funkcjonarjuszów i zastąpić ich najlepsze 
mi siłami zarówno ze sztabu armji iak 
marynarki. 
szyć budżet tej potężnej organizacji wywla 


nie 42.600.000 złotych). 
pewnego czasu akcję sabotażową i wywro- 
kańskiej. 


niebywałdn odkryciu, jakiego dokonano na 
pokładzie największego amerykańskiego 
krążownika „Mississippi“. 

narzy aby ie „przesznugłowali* na pokład 
okrętu przycHzom nadał też 


rakter 
„przygody miłosnej” 


tyły agentkami komunistyczneini,  zaopa- 
trzyły się w dużą ilość „bibuły“ i rozpoczę 
ły na pokładzie krążownika formalną pro-- 
pagandę wywrotową w chwili, gdy okręt 
znaćazę się na Pacyfiku, w drodze do wysp 
Fiipińskich. 

Agentki komunistyczne zdemaskował i 
aresztowań funkcjonarjusze  anerykańskie 
go Secret - Service, którzy — w myśl ostat 
niego zarządzenia admiralicji — znajdują 
się na pokładzie każdego statku wojennego. 

Aresztowano również 50 ludzi z załogi 
krążownika, którzy pod wpływem owych 


Dolar 5.22 


Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 
5.23 w płaceniu 5.22, dolar złoty w żą- 
daniu 9.00, w płaceniu 8.95 funt angiels« 
żądaniu 26.25, w płaceniu 26.15, rubel zto- 
ty w żądaniu 4.85, w płaceniu 4.80, markz 
niemiecka w żądaniu 1.50, w płaceniu 1.45 
za 100 franków. fr. w żądaniu 35.00. Bank 
Polski kupowął dolary po 5.22, funty an 
glelskie po zł. 26.09. 


tódź, środa 26 lutego 1936 r. 


iskiej flocie wojennej, tym 


Szczegóły togo adkrycia trzymane są w 


gielski sztab generalny postanowił grunto- 


Na odbytej wczoraj naradzie zapadła u- 


chwałą o zwolnieniu ze służby w wieki lugety i zaczęli się umacniać na zajętych ob 


du wojskowego o 100.000 funtów st, rocz-, 
Zwrócono też uwagę na  wanożoną od 
tową we flocie wojennej japońskiej į amery; 


Z Nowego Jorku nadeszła wiadomość o 


Cztery mode dziewczy::y nakłoniiy mary 


<skapadzie cha 


Dziewczyry, które — jak się okazało — 


CENY OGŁOSZEŃ. 


rrmd tekstem t j. Lasa strona 40 gz, 


ża tw. mm, w I tamie szer, TO mm. (strons 

tłamów) w'wydania gp" ge" 75 p 

Za termin druku i ogłoszeń 
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Z WCZORAJSZEJ DEBATY $EJĄOWEJ. EB 


PROBLE UAARODOWIENA (PODA! 


Warszawa, 26. 2. Po przemówienżach '| Ste" 


kilku in- mówców, zabrał głos p. minister 
przemysłu | handlu Górecki odpowiada 
jąc na uwagi poszczególnych / posłów. 
W -zwiazku z uwagami- pos. /Wojcie” 
chowskiego dotycząckemi hasła/ unarodo 
wienia- przemysłu. minister / podkreślił, 
że problem ter / P 


nie jest takifprosty. « 


Mówiąc o kapitalizacji wewnetrznej, mi 
nister stwierdza, że oszczędności we 
wszystkich kasach oszczędności doszły 
w końcu roku 1935 do 1 miliarda 600 mi 
lionów, tempo, jest duże, ale jak na na" 
sze potrzeby inwestycyjne, za powolne. 
Dla odbudowy, życia gospodarczego Pol 
ski b będziemy, potrzebwali pomocy za” 
granicznega ‘uczciwie pracującego kapi 
talu. 


Zgóry: powiedzieć , — podkreśla mini- 


nie jest łatwy. 


„itnarodowienie. przemysłu“ -w tym 
| sensie że ustosunkuje się. negatywnie do 
kapitału zagranicznego uważałbym za szko 
, dliwe dla naszej gospodarki narodowej. 
| Zdaje sobie sprawę z podłoża psychologi- 
/ cznego, takiego: nastawienia Zbyt świeżo 
mamy. w pamięci szereg perzykładów b dra 
stycdnego postępowania niektórych przed- 
siębiorstw zagranicznych na terenie Polski 


Po koficowych wywodach sprawozdaw 
cy, debatę nad budżetem Min. Przem. 1 
Handlu zakończono. 


Poza-porządkiem dziennym przemawia 
'li-w sprawie wyjaśnienia osobistego po- 
słowie ' Foyar-Rajchman i Wojciechowski. 


Na porządku dziennym m. in. dzisiej- 
szego plenarnego posiedzenia sejmu. roz- 
prawa nad budżetem długów państwa oraz 
budżetem Min. Skarbu.i głosowanie w 2 
czytaniu nad preliminarzem budżetowym, 


wrotowej. 


SABOTAŻE WE FLOTACH MNOŻĄ SIĘ. 


"PIĘKNE AGENTKI KOMINTERNU 


NA POKŁADZIE AĄERYKAN$KIEGO KRĄŻOWNIKA. 


ragentek, uczestniczyli w propagandzie wy-| 


ku wywołała w Stanach Zjednoczonych ©0ł- 
brzymie wrażenie i zaniepokojenie. 


Zapuszczanie się wojsk włoskich wgłąb 


grozi niebezpieczeństwem. 


Przerwanie pościgu za oddziałami rasa Mulugety 


Paryż 26,2. Z nadeszłych wczoraj wia- 
domości zdawałoby się wynikać, że Włosi 
zaniechali pościgu za oddziałami rasa Mu 


szarac”. tj. w przybliżeniu na linji rzeki Mai 
Meszicz, czyli na półudkiowym skraju doli 


Iny Bula. 
Zaraza n postanowion” powięk- ły 1 = r tu skoncentrowany niemal ca 


Trzeci korpus, jak wiadomo, został 
pchnięty z Antalo w kierunku zachodnim 
na m. Gaela z zadaniem przerwania połą 
| tenia wojsk rasów Kassy i Sejuma dzia- 
łających w Tembienie— z wojskiem rasa 
Mulugety, umacniającemi się obecnie na 
kompleksie Amba Aladżi. 

źróda angielskie wskazują, że uderzenie 
marszałka Badoglio na pozycje abisyńskie 
na górze Amba Aladżi mogłoby być wyko 
nane z powodzeniem gdyż ras Mulugeta 
jeszcze przez dłuższy czas będzie reorgani 
tzowat swe wojska. Jednakże ostatnie ope- 


prerje rasów Kassy, Sejuma i Imru w rejo- 


W ZZ 


Zdjęcie ` przedstawia niesłychane trudności 


nie Tembien wskazują, że zbytnie zapusz 
cząnie się wojsk włoskich w kierunku połu 
dniowym od linji Makalle— Adua Aksum 
nie jest 
przedsięwzięciem bezpieczaem: 

Agencja Havasa podaje z Mogadyszu 
następujące szczegóły o wojskach abisyń- 
skich na froncie somalijskim 5000 wojowni 
Ków abisyńskich wyruszyło z Addis Abeby 
pod dowództwem grasmacza Jana z pomo 
cą dla wojsk na odcinku Negefli. Oddział 
ten posiada działa górskie i działa prze- 
ciwiotnicze, Odcinek wielkich jezior powie 
rzono dedżajasowi Makonne owi.  Liczeb- 
ność jego wojsk nie jest znana, Na odcinku 
środkowym nad aGnale Doria i Webi Ge- 
stro znajduję się wojska dedżasa Bejene 
Mered, liczące 20,000 ludzi, ne odcinku 
zaś ogadeńskim działają wojska rasa Na- 
sibu i gen. Wehib Paszy, których liczeb= 
ność dochodzi do 70, 000 ludzi. 


„Droga do Makalie. 


terenowe iakie przezwyciężać muszą Włosi 


na drodze wiodącej do-Makale. 


Str. 2. 
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Szerokie Aleje Kościuszki MEEM/ 


nie mogty pomieścić, 


> Łódź 26,2. Jak Łódź Łodzią tego jeszcze 
nie było. „Ostatki* w Alejach Kościuszki 
ściągnęły olbrzymie tłumy z całego miasta 
i.wszystkich peryferyj. 

Miejsce pożegnalnego rendez- vous 
Karnawałowego wszystkich łodzian mimo 
iż jest dość rozległe jednak tym razem | 

okazało się za szczupłe. 
Dziwić się poprostu należy że, nieliczne 
ploty na tym odcinku alej nie runęły pod 
naporem rozfalowanego w takt kilku or- 
ykiestr tłumu. Wysokie podja dla orkiestr 
tramwajowej i strażackich oświetlone by- 
ły smugami silnych reflektorów i oblepio- 
ne przygodnymi amatorami skocznych ©- 
berków i polek. Napór był tak wielki że w 
pewnym momencie rozległ się złowieszczy 
*rzask i część barjery okalającej podjum 
pękła jak zapałka na szczęście bez poważ- 
niejszego wypadku. Humor „Ostatków” po 
fęgowały defilujące falangi  „przebierań- 
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NAJWIEKSZY FILM ŚWIATA! 


BURZA NAD SWIATEM 
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Bohaterami tego fiimu są: 


MARSZAŁEK JÓZEF PIŁSUDSKI, 
Car Mikołaj 11. Wiihelm H, 


Franciszek Józef, jerzy V, Ludendorff, 


57 


Lenin, Trocki, 


F "= "Ą | 


(jutro znowu wojna?!) Hindenburg, Foch i wielu innych. 


karnawałowiczów” 


ców“, Niektóre kostjumy odznaczały się 


dużą oryginalnością. 
Wśród masek uwijała się równieź śmierć z 


groźną kósą i mieszkaniec piekieł —lucy» 


perek, Ten zwłaszcza wywoływał  dresz- 
czyk bojaźni wśród dziatwy  przylepionej 


do matek i ojców.  Orkiestrom z podjów 


| wydatnie 


pomagały harmonje w rękach 
przygodnych mistrzów. Tłum jaki wziął 
udział w „Ostatkach* obliczyć można na 
10—12 tysięcy osób. 

Naogół zabawa karnawałowa w Ale- 
jach Kościuszki udała się w zupełności, je 
dynie korowód masek defilujący po Piotr- 
kowskiej wypadł słabo. Pomysłowe masz- 
kary pendzla artysty malarza Kudewicza 
tchnęły dużym dowcipem. Jednem słowem 
pierwsza próba tradycyjnych „Ostatków" 
w Łodzi przyjęła się i miejmy nadzieję w 
przyszłym roku wypadnie jeszcze okazalej. 


"=" 


KONFISKATA PĄCZKÓW 


EM vy częstochowskiej cukierni, 


CZĘSTOCHOWA 26.2. Właściciel znanej 
w mieście cukierni „Ziemlańskiej”" p W. 
Tgnatowski, wzorując się na największych 
pcukierniach warszawskich, urządził u siebie 
na ostatki premjowaną sprzedaż pączków 
ogłaszając o tem we własnej wystawie- 0- 
kiennel. Kto znalazł w pączku migdał, ten 
otrzymywał tort _ lub butelkę wina, Jako 
premię. W niedzielę wyznaczonych było 5 
premij — tj. 5 tortów, w poniedziałek rów 

b s A 
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nież 5 tj. 5 butelek wina. 

W. niedziele 5-cju szczęśliwców otrzyma” 
ło 5 tortów wartości 50 zł., ale w poniedzia 
łek rano przybył do cukierni urzędnik z ak- 
cyzy i na tej podstawie, że  premjowaną 
sprzedaż urządzona była bez powiadomie-- 
mią — skonfiskował wszystkie pączki w ilo 
ści 62 szt, jak I 5 bużelek wina.  Zabrane 
pączki i wino zostaty sprzedane drogą licy 
tacji. 
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się z biednym głodnym, 
a zmniejszysz znacznie nedze! 


Stu robotników okupuje 


6 fabrykę Krot 


ŁÓDŹ 26 lutego. Wczoraj w tabsyce | 
Krotoszyńskiżgo (Piotrkowska 104)  wy-- 


— L4 


Pierwszy dzień postu 


ŁÓDŹ, 26. 2, — Środa dzisiejsza, pierwszy 
dzień Wielkiego Postu, bierze nazwę Środy 
Ropielcowej od ceremonji kościelnej, którą Ko 
ściól katolicki praktykuje od dawnych cza- 
sów. Mianowicie kapłan w imieniu Kościoła 
posypuje głowy wierzących chrześcijan po- 
piołlem (ze spalonych palm zeszłorosznych) 
i powtarza pełne znaczenia słowa: „Pamiętaj 
człowiecze, że prochem jesteś i w proch się 
obrócisz”, 


Tradycyjny popiół w pierwszym dniu po- 


oszyńskiego. M 


bucht strajk połączony z okupacją terenów 
fabrycznych, 

Zatarg „który przyjął tak ostre formy, zo 
stał spowodowany niehonorowaniem um0-- 
wy zbiorowej, a zwłaszcza niedokonywa= 
niem wypłat, zaś w razie dopominania się 
tychże wymawianiem pracy robotnikom i 
przyjmowaniem na ich miejsce 'nnych, 

Strajk obją łokoło 100 robotników, któ 
rzy nie opuszczają murów fabryki. 


Dwie żony konnego strzelca. 


Bigamista sam oddał 


Ze Lwowa donoszą: 
W roku 1919 absolwent gimnazjalny 


stu, sypany ną głowy, to ape} do jednostki 1| Albin Mazurkiewicz. stużąc w l-ym pul 
narodu. Konieczną jest rzeczą posiadać ducha|ku strzeiców konnych we Lwowiż, za |mieszkał, poczem 
przezwyciężenia ducha katoliskiej ascezji. —|warł znajomość z niejaką N. Dziulaków 
Przez cały okres wielkiego postu Kościół Dę-|ną, którą w kilka tygodni później Po” ja Ślub ich odbył się w kościels parafjal 
dzie wskazywał na ideał najwyższy, a jest|śjubił w kościele gr. kat. ws Lwowie. nym w Tuchowie. Małżeństwo to było 


nim Chrystus. 


Małżeństwo nie było szczęśliwe i już 


Ceremonja popielcowa odbyła się dziś we] po roku ŻONA, widząc, że mą} nie Sta- krążyć pozłoski. że Mazurkiewicz jest 


wszystkich miejszowych świątyniach, poczem| ra się © posadę, lecz jest tylk» ciężarem |Żonaty a pierwsza jego żona 


odprawione zostały uroczyste Mszę św. 


SMIERĆ ZA UDERZENIE PENDZLEM. 


dla niej. purzuciła go. Mazurkiewicz wy 


tlTkarany technik budowlany. 


Z Krakowa donoszą: 

Przed Sądem Okręgowym w Krako 
wie odpowiadał Bolesław Hauszild z 
Okocimia. technik budowlany oskarżo” 
ny o zastrzelenie swego szwagra Szuli 
gowskiego Władysława. Tło zajścia by 
ło następujące: Między Hauszildem a je 
go żoną doszło do kłótni, w czasie któ” 
rej Hauszild uderzył kobiete. W obronie 
Staneli dwaj bracia Tadeusz i Włady- 
sław Szuligowscy, przyczem iedcn z 


nich uderzył Hauszilda pendziem do ma | 


lowania ścian, Hauszild wybiegł z miesz 

, z K 

2 a a 7 , wol 
kania a Po Pewne] chwiji wrócił z rey 


werem. Padł strzał i ugodzony kula 


Władysław Szuligowski , 
poniósł śmierć na mieiscu, a 
Na rozprawie oskarżony tłumaczył się 


że nie miał zamiaru strzelania do szwa 


gra a chciał go tylko nastraszyć Tymcza |wicz który podał. że przybywa piesza 
Sem podczas szamotania się padł przy-|ze Lwowa» gdyż dowiedzial sie. że jest 


padkowo strzał, który _ 
śmierć Szuligowskiego. Sąd sprzyjał. 


spowodował! [poszukiwany 


Hausziłd jest winien nieumyślneco spo |jego pierwsze małżeństwo jest nieważne 


dnia 
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| < Zdarzenia i wypadki N 

| m. S «R SĘ T> i ro | (=) W. znanych zakładach chemicznych | WEJ 

Ludwik Spiess i Syn w Tarchominie pod ward 

» > : Warszawą spionat goszczętnie dział pro: kie d 

konkursu z nagrodami za uwazne czytanie, duktów sy tetycznych, "Szkody wynoszą pos i 
Koakurs polega na zebraniu | przeznacza 11 nagród pieniężnych 1 nagro pie mion e Oaa Na aeania da stwie 

7 wycinków słów z kolejnemi numerami w | da 25 złotych 2-ga nagroda 20 złotych | by w. dniu 19 marca fb. odbyły się nabos | cima 

ciągu tygodnia. Słowa te ukryte w tekście | 3-cia nagroda 15 złotych 1 8 nagród po 5 | żeństwa żałobne z okazji imienin śp. Mat” | skoz 

4-ej strony utworzą zdanie, i uczestnicy | złotych. A więc w dzisiejszym numerze | szalika Dzień będzie wolny od nauki. rzecz 
konkursu nadsyłać będą rozwiązanie w for | „Echa“ czwarte stowo z cytrą „4“ w tek | (=) Koicika na Kasprowy Wierch zo | wied 

mie tego zdania składającego się z 7 słów. | ście na stronie 4ej (a nie tylko w „Kra- części do stacji Myślenickie Turnie. Drugą p 

Dla uczestników konkursu redakcja | teczkach''). część będzie uruchomiona w. marcu. isi 
(—) B. Premjer Sławek przygotował ať OdSIO 
> tykur o przyszłej organizacji społeczeństwa | rados 
a e m na podstawie nowej konstytucii. przys 

(=) W. Kielcach został konsekrowany no gów 

woimianowany biskup sufragan ks, Francis s, 
szek Gonik. rując 
(=) Wczoraj sejm przystąpił do debaty ` schot 
szczegółowej nad  preliminarzem budżeto+ tro, f 
| 32 STRASZNE NASTEPSTWA KŁÓTNI, ME wym monopoli oraz min przemysłu į handlu bozi 
; Dłuższe przemówienie wygłosił min. przem. W 
Łódź, 26 lutego, — Od dłuższego czasu oblała mężowi twarz,  , i handlu gen, Górecki „który stwierdził, że 2 
mieszkańcy domu przy ul. Dworskiej 42, ma|  Oparzony robotnik z przeraźliwym krzy- ty kos, BL ic dalszą koki copus wszy 
3 : > A m la ; ifi ocyj we gospodarczą. Nastąpił wzrost pr ch () piora 

Dula aya pos ble wyga ya ką tek Pe wybieg? ak. kofycarz waywająę Pomocy, zatrudnienia, spadek cen. Nadwyżka bila / rzekł 

tur i któtni, wynikających pomiędzy malżon=| sąsiadów. i i su handlowego skurczyła się do 65 milio< — wróci 

kami Bomciakami, zajmującymi skromne je- Zaalarmowano niezwłocznie policję oraz | nów złotych. Rząd jest zdecydowany pos Asa: 
dnojzbowe mieszkanie. pogotowie ratunkowe. Przybyły w chwilę póź| przeć inicjatywę prywatną, ale szereg — WYW! 
Awantury te byty z Każdym dniem większe | niej lekarz stwierdził u Bonciaka oparzenie 0- AO 1 zzz eye As f jerr P 

, 5 u „| Tzi > i cie 
wreszcie doprowadziły do tragedji, bu oczu i calej twarzy. Uszkodzenie gałek| prywatne  spowodu braku odpowiednich młod: 
Dziś około goz. 6 rano, gdy 28-letni Stefan| ocznych jest tak poważne, że ofierze krwa- prywatnych kapitałów. która 

Bonciak szykował się do wyjścia do pracy,| wej zemsty zagraża ślepota. W, komisji budżetowej senatu referent b, | król : 

żona, zarzucaąca mu stale niedochowanie |  Bonciaka przewieziono w stanie ciężkim premier Maję em for e jmb ta: „ 

wierności małżeńskiej, wszczęła awanturę, |do szpitala im. Poznańskich, posiada ukryty deficyt w wysokości 90 mil Ktoś 

podzzas której przygotowanym zawczasu | Policja w rezultasie przeprowadzonego d0 |jonów złotych. Przeciwko temu zarzutowi dał g 

kwasem” ślarkówym | chodzenia żonę Bonciaka, Janinę, aresztowała j wystąpił wiceminister Kwiatkowski, który Si 

Wwasem * - stwierdził, że zmniejszenie wpłat kolei nie | mi e! 
M może być. uważane ża denet budżetu, Dos A 
à # y rinie koleje -stanowia samodzielną jedno+ jemy 
stkę. 
ostatni GZIeN arnawa u „Na wiosek senatora Bobrowskiego Ros | — 
zz 5 F misja wypowiedziała się przeciwko wywo” 
Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży l pożarów . dom referenta sen, Kozłowskićgo.- zzz 
i (—) Delegaci wszystkich zwiazków za« 
Łódź. 26. 2, — W dniu wczorajszym |skiego Gustawa, przy ul. Pierackiego 7 WOdOYWA Pofęjęwi w dniu wczoralezym 
; : s : -li skradli ite czy rozpoczać strajk we wszystkich fabrykach ear 

w godzinach wieczornych w miaza ; peradi rozmaite rzeczy na sumę okolo | O oczy ch Wa S z oodolsat toi 

niu wtasnem przy ulicy Radwańskiej 24 | 1.000 złoty ch. j A „. [zbiorowej względnie jej nie honorwią od 

usiłował pozbawić się życia przez wyj — Również ubiegłej nocy złodzieje | dnia 2 marca br. 

picie większej dozy jodyny zmieszanej |dostali się do mieszkania Fuxenjusza.  (—) Na konferencji w zarządzie miej 

z sublimatem 29-letni Józef Wiertarek, |Stamirowskiego, przy ul. Grabowej 11 SOA wyć: oł wierzch. Bócć 21 

bezrobotny. Zawezwany lekarz miej-|i skradli futro męskie i garderobę war” | mie się akcją zwalczania plagi żebractwa, 

skiego pogotowia ratunkowego prze” |tości kilkuset złotych. _ | (©) Z okazji imienin Wojewady Alek- 

wiózł desperata do szpitala, Przyczyną | U 4 3 sandra Hauke - Nowaka w dniu dzisiej. 

A 7 sktadali życzenia urzędnicy wojewó= 
rozpaczliwego kroku brak środków do pi } i ki szym as 

życia, > » ETWSZA aC! 5 aW partint Bop koo zd A 

— Na ulicy Zgierskiej naiechany z według umowy zbiorowej, (—) Prezydent Głazek wylechał do War 
M ERGA szawy celem Interwencji w s je zwięk= 
leni RE e pge az Łódź, 26. 2. — Przed kilku dniami do ana wrayGztaku kredytów bog MA 
ca ryż jed ej 22. SEAGE |nosiliśjmy o stosunkach panujacych w | skie. pa 
Przy Ubi rise tewvkrycj dotad Pierwszej Polskiej Farb. i Wykończ. —0:0— | 
— ie a nocy n AA eta Jedwabiu” w Rudzie Pabianickiej, 

» pat 32 ienai Stefań. |., W Związku z tem dowiadujemy się, SZARY POPIELEC, eh 
iż mimo, że firma nie podpisała umowy Stan pogody w Łodzi. niósł 
zbiorowej stara się ona płacić stawki stozłc 
odpowiadające ustalonym ta umową. Łódź, 26 Iitego. — Dziś o godz. 9-ej rano 

Jeżeli chodzi o książeczki obrachun” | temperatura wynosiła 1 stopień powyżej zera. 
kowe, to one istnieją, natomiast robotni | (Najniższa temperatura w nocy 0 stopni). g, 
kom w dniu wypłat wydale się zestawie | O tej samej porze barometr wykazywał | °F 
się w ręce władz. NEM iie potrąceń na Specjalnych paskach w | giśnienie 747,5 milimetra. Tendencja baromes | ma 
Kopertach. tryczna — niewielki wzrost ciśnienia. dziec 
jechał ze Lwowa. Odnośnie skierowania spraw do Są-| Stabe wiatry południowe i południowo * dk 
W roku 1934 Mazurkiewicz poznał M. du Pracy stwierdziliśmy. iż w chwili] wschodnie, "w kj 
Dąbrowską+ położną z Zakliczywai tu ZA |opęcnej zrajduje się tam tylko jedna | W ciągu dnia dzisiejszego chmumo. Spo” | | 
skarga. dziewane dalsze opady. i nił 
powtórnie ożenił się, p =>: i 
- Zobat 
ZYCIE PABJANIC. je! 
nawet szczęśliwe do czasu, gdy zaczęły | n < POR 
| mee| «Zebranie włókniarzy. ::: 

we Lwowie. Zaciekawiona małżonka, > ZG - A "M 

aby dowiedzieć się czy pozłoski te odpo W nadchodzącą sobotę tj. dnia 29 bm. stanęli w tych dniach dwaj mieszkańcy Pa- M 

wiadają prawdzie, wyjechała do Iwo” | w lokaly Związku Zawodowego Robotni-| bjanic: Tadeusz Kraj oraz Edmund Przed-- | przy! 

wa gdzie ku swemu przerażeniu stwier ków i Robotnic Przemysłu Włókienniczego | mojski oskarżeni o szekomą kradzież szyldu | zbaw 
dziła, że faktycznie żona Mazurkiewi- „Praca“ przy ul Traugutta 8 odbędzie się|] w dniw 13 listopada ub .roku na szkodę nie |; prz 

czą pracuje w charakterze urzędniczki zebranie robotników fabryk  pabjanickich.j jakiego Kuperwassera „zamieszkałego w | nia I 

w magistracie Na zebraniu omawiana będzie sytuacja wj Pabjanicach przy ul. Batorego. też n 

7 > t „| przemyśle włókienniczym m., Pabjanic O0- W wynika przeprowadzonego badania ku żi 
Po powrocie do Zakliczyna nie zasta | faz sprawa obniżania przez fabrykantów| świadków, Sąd niedopatrzył się dowodów Pi 
ła już niewiernego małżonka, a TroZ£0" | zarobków robotniczych. winy w postępowaniu oskarżonych i uwoól-  €.; : 
s. t któr śch, > 
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| mysłowcy stósują wprost masowo, delega-| sklepach spożywczo - kolonialnych stwier- 
cje robotników kilkakrotnie interwenjowały| dzono, że Ita Frydman przy ul. Dąbrowskie 7% ; 
i posądzony 0 biqamię: ; u Inspektora Pracy w Łodzi, z którym od--| go 12 do ważenia używa odważników nie v 3 
że (Mazurkiewicz tłumaczy się, iż zdaniem były kilka konferencyj. Wyniki tych konfe-j ostemplowanych przez Urząd Miar | Wag. (epi 
rencyj podade zostaną do wiadomości ogó To samo ujawniła kontrola u drugiej E 
+ Śmierci i skazał go na 18 mie gdyż zawar! je w kościele greck ykat.| łu na zebraniu sobołniem. kupcowej ze Starego Miasta Wajskopf Chai 
wodow. śmierci. i skazał go na * i posiadajacej sklep przy ul. Leśnej 18. znaja 


darował mu na mocy amnestit 
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sjięcy więzienia. przyczem połową kary |i to na podstawie słałszowanvych doku- 
osadzono w 


mentów. Mazurkiewicza 


więzienii: 


NIESŁUSZNIE POSĄDZENI, 
Przed Sądem Grodzkim w Pabjanicach 


Obie kupcowe pociągnięte zostaly do od 
powiedzialności w drodze „administracyjnej. 
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ECHO 


Pierwsze czynności oficjalne Edwarda VIII 


MŁODZIEŃ 


(ZY TEMPERAMENT 


NOWEGO WŁADCY ANGLJI. 


Londyn w lutym. 
Jak doniosły już depesze przed paru 
dniami, pierwszą olicjalną czynnością kró- 
la Edw ardą VIII było rozdanie odznaczeń 
osobom, znajdującym się na liście, podpisa 
nej jeszcze przez zinarłego króla Jerzego V. 

Drugą skolej czynnością było zwiedze- 
nie targów angielskich w Olimpji i White 
City. 

— „W okoliczności, że pierwszą społe- 
czną czynnością króla od chwili wstąpienia ' 
na tron było zwiedzenie brytyjskich 
przemysłowych, upatrujemy zapo- 
wiedź pomyślną przyszłego dobrobytu — 
oświadczył jeden z wybitniejszych wy- 
Stawców, 

Myśl powyższą dzieliły tłumy, które u 
wejścia do Olimpji zgotowały królowi Ed- 
wardowi jedną z największych owacyj, ja 
kie dotąd spotkały go w życiu, 

Król przybył do Olimpji w  towarzy- 
stwie szwagra, lorda Harewood i Mr. Run 
cimana, ministra handlu, a liczne zbiegowi 
sko zdziwiło go, gdyż chodziło w gruncie 
rzeczy -o wizytę nieoficjalną i nie zapo- 
wiedzianą zgóry 

Przez chwil kilka król zatrzymał się i z 
odsłoniętą głową odpowiadał ukłonem na 
radosne powitanie tłumów. Następnie 
przystąpił do projektowanej inspekcji tar- 
gów z pośpiechem „businessmana”. Igno- 
rując czekającą na niego windę, wbiegł po 
schodach, prowadzących na pierwsze pię- 
tro, przeskakując po dwa stopnie naraz, i 
pozostawiając świtę daleko poza sobą. 

W sali targów z eksponatów przede- 
wszystkiem zwróciły uwagę króla piękne 
pióra strusie. Wziął jedno z nich do ręki i 
rzekł: —,„Bardzo ładne. Chciałbym, żeby į 
wróciły... Niestety nie wiem, czy mógłbym 
wywrzeć wpływ na modę". 

Przy stoisku z wodą mineralną jakaś 
młoda panna rzuciła w stronę króla różę, | 
która upadła u stóp jego. Odwróciwszy się 
go rzekł do fowarzyszącego mu adjutan- ' 

: „Proszę, niech pan weźmie tę różę” 

Ktoś z obsługi stoiska podniósł kwiat i po 
dał go adjutantowi króla. 

Stanąwszy przed stoiskiem z dzwonka- 
mi elektrycznemi, król zapytał: 

— „Zdaje się, że przemysł ten obejmu 
jemy obecnie, prawda?" 

— Tak jest— odpowiedziano mu— sta 


gow 


pa 
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W. SAWICKI 


STRESZCZENIE POCZĄTKI 
Do pani Pękalskiej nieznajomy pan przy- | Ale jak? — zapytała Pękalska 


niósł paczk 00 sztuk 


cf, w której znalazła 
stozłotowych 


banknotów, 


...* 

Sytuacja stawała się poważna į ma” 
ma Pękalska cierpiała tem więcej że 
dzieci z egoizmem, właściwym miodo$" 
ci, obrały kupno pensjonatu oraz skutki 
tego za stały temat rozmowy. 

Tvlko pan Tomasz nic się nie zmie” 
nit. 

— Dzieci. przestańcie dokuczać mat 
ce! Nie odrazu Kraków zbudowano ... 
Zobaczycie, że wszystko będzie Świet* 
nie!.., 

Bodaj pierwszy raz w 
bezgraniczny optymizm nie draźnił Pe" 
kalskiej, lecz uspokaja] łą. 

Milczała. trawiła „w sobie wszystkie 
przykrości, cały dzień czekała jak na 
zbawienie, że sią zjawi choć jedei gość 
i przełamie katastrofalny pech. Ale nikt 
nia przychodził. Hrabina Turchańska 
też nie wracała i nawet nie dawała zna” 
ku życia ` 1 

Pękalska zaprowadziła oszczędno” 
%ci. fakich nie stosowała do tei pory w 
najcieższych chwilach, 

Skutek Ey? znikomy.. 

— To na nic. mateńko! — mawiał 

an Tomasz, który już nabrał odwagi. 


dy Poczuł, że jego znaczenie wzrosło Cieszowska. że stale miała rości.. 


iepotmiernie-— Trzeba w inmy sposób 

uzdrowić przedsiębiorstwo. h 
Podczas tej rozmowy całą rodzina 

znalazla się przypadkowo w komplecie. 


tar- ; 
|li od stoiska do stoiska, odłączając się kil 


|dranse w wydziałach: włókienniczym i de 


„stanowiła udzielić jej nagrody pod posta- 
|cią artystycznego posażka marmurowego. 
| Gdy nadeszła 


- PENSJONAT 


PANI PĘKALSKIEJ 


życ'tu jego lnie przychodzi! Komu będzie otwierał? 


nowił specjalność niemiecką, ale przejmu- 
jemy go obecnie. 
— Doskonale —oświadczył król. 

Przy stoisku z papierowemi guzikami do 

koszul, król zapytał z uśmiechem: 
— Czy piorą się dobrze? 

Przed stoiskiem Nowej Funlandji król 
Edward oglądał rękawice ze skóry foko- 
,wej, z których bracia jego już przyjęli w 
| darze po jednej parze. Król zaś zamówił 
dla siebie parę pantofli rannych. 

Król Edward szybko poruszał się po sa 


Zainteresowały go również irlandzkie 
eksponaty z Belfastu, i przypomniał czasy, 
gdy zaznajomił się z przemysłem północ- 
nej Irlandji. 

Wystawa cienkich elastycznych skarpe 
tek wełnianych rzuciła się królowi w oczy. 

Zatrzymał się przed stoiskiem į oświad 
czył przedstawicielowi eksponującej firmy 
że uważa ten rodzaj sKarpetek za bardzo 
dogodny na obecną porę roku. 

— A nawet— dodał— mam takie wła- 
śnie na nogach.-— Uniósł zlekka spodnie, 
by pokazać sprzedawcy skarpetki, 

Bezpośredniość i żywość króla oczywi 
ście oczarowały wszystkich, a prasa szcze 
gółowo notuje Każdy ruch i Każde słowo 
młodego króla, od lat wielu ulubieńca na- 
rodu. 


kakrotnie od świty. 
W White City spędził zgórą trzy kwa- 


koracyj wnętrz. Tutaj tłumy przerwały kor 
don policji, wobec czego zamykano sale na 
tychmiast po wejściu do nich króla. 


Bati. 
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Gdy otworzono skrzynkę... 


Podarek dla miss Tokio” 


ową nagrodę Akademji Sztuk. 


Ale można sobie wyobrazić jej przera- 
tytuł żenie, skoro, po otwarciu skrzynki wysko- 
mieszka- ' czył z niej błyskawi icznie wielki wąż jado- 
|wity, umieszczony obok posążka. 


Tylko dzięki przytomności umysłu obe 
| cnych, gad nie zdążył nikogo z nich ukąsić 
i momentalnie go ubito. 


Małpując brukowe dzienniki europej- | 
skie, jeden z dzienników tokijskich urzą- | 
dził konkurs piękności i przyznał 
„Miss Tokio” jednej z ładnych 
nek stolicy Japonii. 

Wkrótce potem wyróżniona na konkur 
ssie piękności otrzymała list z zawiado- | 
mieniem, że i tokijska Akademja Sztuki po 


Zawiadomiono jednak o zajściu policję, 
|która po krótkiem śledztwie wykryła, że 
posążek wysłała „królowej piękności" jej 
zebrała się dokoła | zazdrosna”rywalka, panna Kinoczita, któ- 
rą też aresztowano. 


=—0QO— 
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Adaptacja anto wana 
Neni aarm aa Bałucktego. 


istotnie zapowiedziana 
skrzynka z owym posążkiem, cała rodzina / 
| „Królowej piękności” 

|skrzynki, aby zobaczyć 


masz — i tak nic mądrzejszego nia Wy- 
myślimy!... Dobranoc, dzieci! 

Mama tr'ękalska utugo się przewracała 
z boku na bok; pienigaze top; stały z prze- 
rażującą szyt kością, przyszłość malowała 
się w najczarniejszych kolorach: po raz 
setny wyrzucała sobie karygodną lek- 
komyślność i przeklinała chwilę, w której 
pr yszedł jej pomysł kupienia pensjonatu, 
„Jutro przyjedzie Kazia”... Co za bzdury! 
Powiedział ot tak, żeby coś powisdzieć, 
bo przecież to nie uratuje jej... P:zybędzie 
jeszcze jedna. osoba, ktorą musi karmić 
i któsej musi płacić niewiadomo za co... 

Władek szykował się do poważnej roz 
mowy z matką. Zebrał szereg argunientów 
któr em, jak sądził, przekona matkę i akło 
ni ją do zwinięcia nieszczęsnego przedsię - 
biorstwa. Może się udą uratować choć po 
lowę pieniędzy. Pięć tysięcy to też kapitał 
w dzisiejszych czasach... Coby to było, 
gdyby mama odrazu się zgodziła włożyć 
całą sumę w warsztat naprawy i w garaże 
myślała zasypiając. 

Ninka marzyła. Obecna sytuacja ro- 
dziny, oczywiście, obchodziła ją, lecz na 
pierwszy plan wysunął się występ w ki- 
roteatrze „Miami“, który miał się odbyć 
w nadchodzącą sobotę. Codzień spotykała 
się z Zosią Korczówną i obydwie poświę 
cały kilka godzin na intensywne ćwicze- 
nia. Matka była pochłonięta kłopotami do 
imowemi i przyjęła bezkrytycznie oświad- 
czenie, że teraz córka będzie wracała do 
domu nieco później, ponieważ na kursach 
handlowych rozpoczęły się dodatkowe 
lekcje praktyczne. 

Ninka marzy... 


— Łatwo powiedzieć „uzdrowić'*'!... 

Jak zawsze Ninka pierwsza wyrwa” 
ła się z projektem: 

Trzeba wziąć portiera. mamusia 
i ubrać go jak sie należy, W taka czap” 
kę angielską z galonami, w granatowy 
rarnitur ze złotemi guzikami 

Wzielą Kawałek papieru i wyrysowa 
ła monogram 7 dwóch kunsztownie sple 
cionych liter P. 

—0. niech mamusia zobaczy! Dwa 
P. — Pensionat Pekalskiej! 

— Daj spokój. Ninko! — odmaclhinę” 
ła się Pękalska. — Rozmawiamy o po” 
ważnych rzeczach. a ty wyskakujesz Z 
głupstwami!... Tm pies z kulawą naga 


Chyba komornikom. jak tak dalei pól” 
dzie! 

Była ogromnie rozgoryczona: odwró 
ciła głowe. by ukryć Izv. 

— A jednak trzeba coś robić — ode 


zwał się Władek. 
Zaległo milczenie. 


— Jutro powinna wrócić Kazia — 
podjęła Jękalska. mafąc na myśli służa” 
cą. która przejęła od Ciszowskiej wraz 
z pensjonatem, ale jeszcze nie widziała: 
ponieważ dziewczyna wyłechała na daw 
no obiecany ici dziesięciodniowy urlop 
Zapytam ła.. Musi wiedzieć. co robiła 


Duet „Nette et Cor“ 
staje się wkrótce sensacją stolicy. We 
wszystkich sferach towarzyskich mówią 
tyłko o nim i uchodzi za nieprzyzwoitość 
nie widzieć tej znakomitej pary... Sława, 
pieniądze!.. Oczywiście, zostają na tem 
mieszkaniu. Chociaż całe mieszkanie, to 
za dużo. Wystarczy połowa. Naturalnie, 
żadnych pensjonatów! Przecież zarabia 
tyle, że wszyscy mogą nic nie robić, na- 
wet Władek... Potem się zjawia znany im- 
presarjo i proponuje kontrakt na tournće 
po całej... tak po całej Europie. Narazie 
wystarczy... W Londynie poznaje !orda. 

| Piękny jak bóg, młody, bogaty. 

— Świetnie mateńko! Oto naprawde Ninka czuje że się rumieni. — A Ja- 

dobra myśl! — podchwycił pan Tomasz | nek? — mówi szeptem w ciemność. — Po 

Duży zegar ścienny wybił! północ co mi lord? Janek lepszy, najlepszy ze 
— Chodźmy spać — dodał pan To- t Wszystkich!.. Swoją drogą dam szkołe 


Dobra i tamie oświetla tem, kto 


TUNGSRĄ 


NAGIE PLECY CHŁOPCA 


odebrały przytomność siostrze 


Niesłychany, jakby z makabrycznych 
powieści wyjęty wypadek, notuje prasa 
francuska. Oto w Paryżu przy ul. Bretoń- 
skiej 25-letnia Simona Tacchini wbiła nóż 
w plecy swego 13-letniego brata Pascali- 
na. Mimo, że rana okazała się poważną, 
sprawa nie dotarła do wiadomości władz 
Dopiero sąsiadka Pscalinów doniosła o 
wszystkiem policji. Przesłuchana na policji 
Simona oświadczyła, że czynu dokonała 
w przystępie irytacji, gdyż krnąbrny 
brat rozłościł ją. 

Tymczasem wszczęte dochodzenia wyka 
BEA |» że Pascalino był bardzo spokojnym i 
BRE | postusznym chłopcem i niewiadomo z ja- 
kich powodów stale był katowany przez 
swą siostrę. Dodać również trzeba, że bied 
ny chłopak pozostawał pod opieką i wy- 


łącznie na utrzymaniu swej siostry, gdyż 
stracił rodziców. 

Sprawa stawała się bardzo interesująca 
i na wniosek policji Simonę poddano ba» 
daniom psychjatrów. I oto okazało się, że 
dziewczyna cierpi na zboczenie sadystycz= 
ne, W krzyżowym ogniu pytana dziewczym 
' na, przyznała się, że bijąc brata doznawała 
|uczucia jakichś niewytłómaczonych przyje 
mności. Krytycznego dnia, gdy brat zdjął 
koszulę, by się umyć, nie mogła się poha= 
mować ze zdenerwowania. Zrobiło jej się 
ciemno w oczach Jakaś nieprzeparta siła ka 
zała mi wziąć do ręki leżący obok nóż ku 
chenny i wbić go w plecy Pascalina. 

Wobec stwierdzenia lekarzy, że Simo- 
na jest chora, oddano ją na Klinikę, celem 
leczenia, 
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usuwa przyk 


;smarkaczowi, niech się nie zapomina! W 


ostatnich czasach za dużo sobie pozwała 
Chodzi nadęty, ledwo raczy rozmawiać. 
Już ja mu pokażę... ale miły chłopak, sza- 
lenie miły! 

I Ninka zasypia z szczęśliwym uśmie- 
chem, a cała noc jest pasmem przepięk- 
nych obrazów. 


Qdy następnego dnia rano Pękalska 
weszła do kuchni, zastała taką scenę: 
przy stole w kwiecistym szlafroku siedzia- 
ła krępa mała kobieta, w wieku około 
czterdziestu lat, o sympatycznej szerokiej 
twarzy i o dobrodusznym wyrazie trochę 
przebiegłych oczu; przed nią w pozie peł 
nej szacunku stała jedyna do tej pory słu 
żąca pensjonatu, Lodzia. 


Kobieta trzymała w jednej ręce dużą 
pajdę chleba, posmarowanego masłem, w 
drugiej kubek herbaty. 

Bez zbytniego pośpiechu postawiła to 
wszystko na stole, podnłosła się, wierz- 
chem dłoni otarła usta i powiedziała z u- 
kłonem: 

— Dzieńdobry pani! 

Potem, jakby uważając, że etyki iecie 
stało się zadość, usiadła i zabrała się do 
przerwanego śniadania, mówiąc: 


— Lodziu, podaj pani krzesło. 

Pękalska chciała z miejsca przywołać 
Kazię do porządku, dalej przypomniała so 
bie, że musi wypytać ją, jak poprzednia 
właścicielka prowadziła pensjonat. 


Brzemilczała, wysłała Lodzię do -sprzą 
tania i po krótkiem wahaniu usiadła. 

Upłynęło kilka minut, w ciągu których 
Kazia skończyła jeść,  przeżegnała się, 
zmiotła ze stołu okruszyny, odwróciła się 
i spojrzała wyczekująco na swoją panią. 

— Kazia może zostać u mnie, jeśli chce 
— powiedziała Pękalska ale uprzedzam, 
że nie będę płaciła tyle, co pani Cieszow- 
SKA... 

— Do wójta nie pójdziemy -- przerwa 
ła jej Kazia i uśmiechnęła się od ucha do 
ucha. 

— Lepiej teraz pomówić o tych spra- 
wach, żeby potem nie było nieporozunie- 
nia. Narazie tu bardzo mało do roboty, bc 
w pensjonacie jeszcze niema gości... 

— I nie będzie! x 

Pęka!ska była pewna, že się przedły- 
szała: 

— Co Kazia mówi? Nie Bedzie gości? 


py) 


| 
IM: WTA PIEDA | 


rą wonzust 


— A niby skąd się mają brać? — od- 
powiedziala Kazia pytaniem. 

Pękalska dozaała wrażenia, te nagle 
zabrakło powietrza. Do tagu momentu 


nie zastanawiała się nigdy, skąd się bierze 
ten gatunek ludzi, ale sądziła, że jeśli rst- 
nieją hotele i pen sjonaty, to widocz ie mu 
szą być i goście. 


— Jakto? — zaczęła niepewnym gło- 
| set — Przecież ludzie mają inten:sy, mu 
ssi jeździć... 


Kazia machnęta ręhą: 


— Kto teraz jeżdzi, proszę pani? 
dzie nie mają forsy i ogiądają się <a i: 
dym groszem. Naprzykład dziedzic. Dii- 
niej to był pan cała geta. Przyjechał do 
Warszawy na dwa dni, a samych kufrów 
przywiózł ze sześć sztuk! Każdą cenę pki- 
cił, a stara takiego gościa na dwie wiðr- 
sty czuła, najdroższa pokoje poslsuwaća. 
Kiedy taki pan dziedzic wyjeżdżał, to 
czuła służba sznurem stała, każdemu dał 
do łapy po parę złotych. A veraz? Wszy- 
stko mu za drogo, w domu. nie zre, ` bə 
post  uskutecznia, niby dla zdrowia. 
Już ja wiem, proszę pani, co to zuaczy: po 
najtańszych knajpach obija się, a wieczo- 
rem przyniesie pół fu: ta chleba i osvclia 
pocichu. Jak wyjeżdża, to trza pilna- 
wać. Nie powiem, czego niema — raclit= 
nek zapłaci rzetelnie, ale tak się kręci, że 
by służbie nawet niarnej złotówki nie 
dać.. Tylko człowiek się zgapi, a ten ni-- 
czem piskorz — szmyrg i juź go nieria! 
Walizkę sam na dworzec taska.. 

Pękalskiej zaczęło się mącić w głowie 

— Przecież tyle ludzi przyjeżdża do 
Warszawy.. — wyjąkała 


— Widać, że pani niezwyczejna tego 
fachu — uśmięchnęła się Kazia z odcis-= 
niem wyższości. — Chwalić Boga, dzie- 
sięć lat jestem w obowiązku i cięgiem 
na jednem miejscu. Wszystko wiem. Da- 
wniej, proszę pani, to i kupiec się przy- 
trafił porządny, abo inżynier, abo inszy. 
doktór... 


— A stali goście? — wstawiła Pekal- 
— Ech, proszę pani! — machnęła ręką 
Kazia — skąd ich wziąć? 


— Jakto, skąd?l.. Przecież Cieszow- 
ską miał» 


La 
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LHA LESTOLICT, 


Zycie Warszawy w kilku w. erszach 


Najwyższe obciążenie podatkami pań 


kańcy stolicy w roku 1928—29, Wypada 


nych latach obciążenie to malało. w ro 
ku 1933—33 doszło do 147 zł.. a w roku 
ubiegłym podniosło się do 160 zł. na iż 
diego mieszkańca. Ogólny wplyw z po 
datków państwowych w Warszawie 
uległ zncznej obniżce. Gdy w roku 1928 


272 milionv zł. Podatki miejskie w sto 
sunku do podatków państwowych były 


30 mieszkaniec Warszawy płacił prze 
ciętnie 72 zł rocznie na rzecz miasta. w 


a więc przeszło o 50 proc. Ogółem. po 
datków państwowych i miejskich płacił 
 warszawianin w latach 1928 — 29 819 zł, 
rocznie, Była to suma wysoka, skoro 
Się zważy, że są to tylko podatki bezpo 
średnie, natomiast szereg innych podat 
"ków wkalkulowanych Było w ceny ar 
 tykułów przemysłowych. W r. 1932—33 
obciążenie podatkowe 
kafńca spądło do 184 zł. a w roku ubie 
kłym wyniosło 194 zł, ną osobe. Głów 
ną pryczyną spadku opodatkowania byl 
spadek zarobków, Wyraża sie on w cy 
frach wpływu z podatku dochodowego 
jw Warszawie- Gdy w r. 1929 — 30 po 
| datek dochodowy z Warszawy dał 
102.800.00Q zł., to w roku 1933 — 34 wy 
nłóst już tytko 62.300.000 zł, a w roku 
 ubiegł. nieco się podniósł. do 64,600.000 
zł. Ta różnica jest najbardziej plastycz 
nym obrazem zubożenia mieszkańców 
| Warszawy. Zresztą wynika to również 
z innych zestawień podatkowych, a m: 
in, po cyfrach podatku widowiskowego, 


_ Warszawie wyniósł 9,5 mimij. zł. w ro 
ku ubiegłym dał 3,100.000 zł. 

1 .« © 

W roku ubiegłym na Wiślz w obrę 
_ e Wislkiej Warszawy dokonano robót 
P uiwestycyjnych—regulacyjnych brze 
ów kosztem 700.000 zł. Z tego dał Fun 
Nasz Pracy 100.000 zł. i fundusz inwesty 


m lowano ogólem 25 tam g lącznej diù 
«ci 5.000 metrów. w tvch miejscach. 
w których rzeki podmvwaly brzegi á za 
| ożały bezpieczeństwu przybrzeżnych 
„Sidal, W szczególności wybudowano: 
= prawym brzegu Wisły 10 tam o dłu 
ci ogólnej 500 mtr. dla zabezpiecz: 
Jo wału miedzeszyńskiego. Również 
c tam o długości ogólnej 500 mtr, poni 
ES mostu kolejowego, Na Pelsowiźni: 

budowano 8 tam o długości 1-600 

^, mających pozwolić na kontynuowa 
~ budowy wału ochronnego, Na ie 


I 
ii 


mw pod Cytadela 
| „Wisłostrady* i 5 tam pod Bizlanami dla 
` zabezpieczenia 'łasku bielafiskiego. 


—— 
s 
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JAN PORTA 


a e 
Znajomy z plaży. 
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| Sylwina Le Marrier siedząc przy oknie w 
sezonowym melancholijnym nastroju patrzyła 
na Śnieg, sypiący białym i puszystym kobier-- 
tem prowincjonalną uliczkę, 

'Przywiązaną byla dotychczas do tego wszy 
stkiegó: do rodzinnego swego miasteczka, za 
sisznej uliczki i starego domostwa o solid- 
nych, piętnem czasu naznaczonych meblach 
| szyldzie ojca, Adolfa Le Marriet, rejenta, 
na białej fasadzie. 

Młodziutka, bo siedemnastoletnia zaledwie: 
ładna i wykształcona na równi ze swemi nie. 
zależnemi koleżankami, Sylwina Le Marrier 
nie tęskniła nigdy za tą swobodą ruchów, 
jaką nowoczesne wychowanie pozostawiało 
jej przyłaciótkom, 

Przeciwnie. Zadowolona ze swego losu, 
uważała za godną zazdrości spokojną i cichą 
swą egzystencję posażnej jedynaczki, mit- 
szkającej przy dobrych rodzicach starego au. 
ioramentu. 

I oto zmieniło się nagle wszystko, Sylwina 
Le Marrier przyglądała się teraz rodzinnemu 
swemu ustronin, rodzicielskiemu domowi, ba; 
swym rodzicom nawet, obojętnem | krytycz- 
nem okiem. 

' Zasady — dobry tón — wypada — nie- 
wypada — te bożyszzza niewidzialne a 
wszechwładne, na które matka Sylwiny, dum 
"na pani rejentowa Le Marrier powojywała się 
przy każdej sposobności, prawie że straciły 
swą rację bytu dla córki. 

~ $ylwina miała nadal podziw dla swego 
| ojca „stojącego na czele największej kance- 
 larji adwokackiej w departamencie" — jak 
zwykła wyrażać się pani rejentowa — lecz 
nie dla jego, sławionego przed nią od zara- 
mia jej dzięciństwa „wysokiego poczusia obo 


twowemń w Warszawie odczuli miesz 


ło wówczas na głowę 251 zł. W następ 


— 29 skarb czerpał z Warszawy ponad | 


na Kiowe miesz | na takies 


"Wr. 1928 — 29 wpływ ten dla miasta w. 


* my 600.000 zł, Za powyższą sumę wy. 


" m brzegn Wisły wybudowano 2 ta | 
dla zabezpieczenia | 


/Śrateczki, 


FAŁSZYWA MONETA 


ME KRYZY$ ZAUFANIA, 


Zaufanie to słowo, które posiada zna 
„szenie raczej teoretyczne aniżeli prak” 
tyczne, zarówno w odniesieniu do zagad 
nień międzynarodowych, jak 1 naszych 
,skromnych domowych. Nikt da nikogo 
„mema w dzisiejszych czasach zaufania. 
Negus mie chce wierzyć Mussoliniemu. 
lže podbija ón Abisynje tviko w celu sze 
rzenia europejskiej cywilizacji, najlep” 
szemu przyjacielowi nikt sie nie przy- 
Zna. że zarobił „o%tra* troche pieniędzy 


w Warszawie b. wysokie, W r. 1929 — lub wygrał na loterii. w obawie. by tch 
inie zechciał sobie pożyczyć. 


A zaufanie męża do żony  Żaufanie 


roku ubiegłym suma ta zmalała do 34 zł. | żony do męża? Kochanki do kochanka? 
,Wszystkie te zaufania nie posiadają w 
| życiu codziannem naimmejszeco zasto 
j 


sowania, 
I zresztą czemu się tu dziwić Nis 
mogę przecież, wróctwszy o Tei Tind 


|do domu powiedzieć żonie: słuchaj mo 


ja droga, spotkałem kilku przyjaciół i 
poszliśmy trochę popić do kuajpki... Żo 
go tlumaczenia późnego powro” 
tu nie przyjmie. Muszę więc powiedzieć 
że miezwykle ważne posiedzenie prze” 
ciącnęło się do późnej nocv i że zresztą 
godzina jest dopiero 2ga pa północy. 
Wprawdzie obecnie o 7-ej rano już jest 
troszkę widno, ale i na to jest rada. Ody 
Żona Śpi» a obudziła się dopiero w kilka 
minut po powrocie męża. można uda- 
wać że mąż właśnie przed chwileczką 
wstał z łóżka 4 już sie ubrał, gdyż ma 
raniuteńiko do załatwien. na mieście bar 
dzo pilna sprawę. Kiedy żona budzi się 
w tym imomencie. edy mąż zdążył się 
już rozebrać, może wówczas hadź uda“ 
wać niedvspozycję żołądkową, która go 
obudziła į zmusiła do wstania, bądź też 
oświadczyć. że. dziecko przed chwilą 
obudziło się, zaczeło płakać więc wstał 
aby łe uśpić. 


Pewien mój przyjaciel. nieboraczek. 
wpadł zresztą szpetnie na tym sposobie. 
Przyszedł mianowicie w tych dniach 
nad ranem do domu, zdążył się cichu- 
teńko rozebrać | — żona akurat przebu 
dziła stę. Mąż łapie _więc prędko za Ko 
inks dziecka i porusza nia mechanicz 
nie. 

"— Co ty wyprawiasz% 


— pyta żona 
ździwiona, 


ECHO 


— Jak to co? Ty śpisz i nic nie sły 
szysz, ą ja usypiam tutaj nasze maleń" 


stwo, które przębudziło się i zapłakało. 
ale ty naturalnie nigdy nic nie słyszysz. 

— Hm... to dziwne: bo dziecko śpi ze 
mą w łóżku. 

No i posypały Się naturalnie. na mẹ- 
żowska głowinę wymysły od łajdaków. 
drani. pijaków itp. soczyste słówka fru 
wały w powietrzu, a zmęczony. przepi 
ty. zmaltretowany maż musiał wszyst 
kiego w pokorze wvsłuchiwać. wbrew 
bowiem opinji „Jednej z czytelniczek” 
mężczyzna jest istota lagodną, dobra. 
pokorną i tylko doprowadzony do osta- 
teczności niszczy meble domowe na gło 
wie żony, 

Właściwie to wszystko. to nic inne” 
ro, jak kryzys zaufania. Nie można bo- 
wiem żonie zaufać, że o 7 rano będzie 
spokojnie spała, jak na solidna kobietę 
przystało, Nie można zaufać j powie” 
dzieć prawdy której i tak nie zrozumie. 
Zona me może pojąć, że maż „musi“ co 
pewien czas „połajdaczyć się" w towa- 
rzystwie kolegów. Nic strasznego. ani 
zdrożnego. broń Boże nie robi. 
dziewczynki. ot tylko jedna 
druga knajpka trzecia knajpka- 

Więc poco taki krzyk, taki hałas? 


Żadne 
knajpka. 


SAPIEHA. 


O kryzysie zaufania 
również Jan Sapieha  kmiotek ze wsi 
Andrespol. W swoim czasie otrzymał 
on na targu fałszywą monete bieciozło 
towa. Rozumiał że jeśli on stracił. to i 
inny może stracić, wice nibv dlaczego, 
ma schować sobie bezwartościowy pie 
niądz na pamiątkę, Liczył na to że gdy 
komuś zapłaci fałszywą monetą, nikt 
na to nie zwróci uwagi. Ale zanfanie Sa 
piehy do ludzi okazało sie bezpodstaw 
ne, Gdy na Bałuckim Rynku usiłował 
fałszywą monetą zapłacić handiarzowi 
warzyw Kazimierzowi Sazanowi, Sa” 
gan nie mając zaufania do autentvczno- 
ści monety wszwał 
który spisał! -potokót. 

Sąd Grodzki skazał Jana Saniehe na 
I miesiąc odłączenia od świdta z zawie 
szeniem wykonania kary na dwa łata. 


przekonał się 


posterur kowego 


Jerzy Krzęcki. 
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wiązku i honoru“, lecz dla sprytu i przebie- 
głości, których domyślała się pod pozą do- 
broduszności pana notarjusza. 

— Jakto, Sylwino? Nie jesteś jeszcze go- 
towa? 

Pani Le Marrier w kapeluszu i okryciu 
weszła do pokoju córki. 

Sapiąc z oburzenią į gładząc nowiutkie rę 
kawiczki na swych małych a pulchnych rę- 
kach, ciąznęła dalej: 

— Mamy być za kwadrans na żur - fiksie 
u Desboków, a zastaję cię nieubraną i ma- 
rzącą o niebieskich migdałach przy oknie?... 

— Proszę pozwolić mi zostać w domu, ma 
musiu! — odparła cichutko panienka — czuję 
się niedobrze... 

— Ach! Co za niewłaściwe zashowaniet— 
zawołała pani rejentowa podnosząc oczy do 
sufitu — w twoim wieku, moja córko, nie 
pozwoliłabym sobie nigdy — co mówię?! — 
nie przyszłoby mi nigdy do głowy „czuć się 
niedobrze“, kiedy matka moja uważała za 
potrzebne, bym szłą z nią na wizytę! Ale 
mniejsza już o to tym razem. Zechciej jednek 
zapamiętać sobie, że nie zwolnię „ię jutro 
od spelnienia wraz ze mną towarzyskich o- 
bowłązków względem baronowej de Vaufx, 
burmistrzowej Klein i kuzynów naszych de 
Grample. Trzy zebrania popołudniowe +- 
wszystkie wielkiej wagi. 

Wyrecytowawszy to jednym tchem pam 
Le Marrier obrzuciła: córkę: nagannem spoj- 
rzeniem i wyszła z godnością. 

— Nie! Nie maże tak trwać dalej! — my- 
ślała Sylwina łkając — napiszę do niego. 
Niech się dzieje, co chcel 


Oh!!! 

Sylwina Le Marrier poznała go ubiegłego 
lata nad brzegiem morza, na niewielkiej pla- 
ży normandzkiej; którą podobało się pani re- 
jentowej uznać za „godną jeszczę uczęszcza- 
nią” 


Bilety wejścia na Olimpiadę w, Berlinie 
„. aszporty indywidualne do Austrji 
Ulgowe bilety do Paryża I Brukseli 


Towarzyszyła mu _ sześćdziesięcioletnia 
zbyt widocznie umalowana dama, Szła krok 
w krak za nim. On, młody, eleganski i bar- 
dzo przystojny, nazywał ją „Ciacią”, 

Wśród małomieszczańskiej głównie kliem- 
tell jedynego hotelu osobliwa ta para „bruz- 
dziła” — wedle wyrażenia pani rejentowej 
Le Marrier f 

Dano im to do poznania niezwłocznie. — 
Ogólny ostracyzm usunął dwoje „podejrza- 
nych“ od towarzystwa porządnych i przyzwo 
itych ludzi, 

— Na wilegjaturze jak gdzielndziej — mó- 
miła nadająca ton pani Le Marrier — mam 
sobie za zasądę obcować z tymi jedynie, któ- 
rych mogę przyjmować w swoim salonie. 

Lecz jakie „zasady”* — powiedzcie mi, pro 
szę — wzięjy kiedykolwiek górę nad macka- 
mi wszechwładnego i wszędobylskiego Amo- 
ra? 

Be7 niczyjej wiedzy — istnym cudem w ta- 
kim partykularzu — siedemnastoletnia Syl- 
wina Le Marrier i piękny młodzieniec, któ- 
rego stara ciotka zdawała się strzec niemniej 
gorliwie jak Sylwinę, spotykali się z sobą. 

Opieka jaką „ciocia” roztaczała naa Dau 
lem de Sempre — takie było imię i nazwi- 
sko „siostrzeńca* —  intrygowata niemało 
panienkę. 

Lecz tyle innych rzeczy w postępowaniu 
Rauła dziwiło ją, że nie miała czasu zasta- 
nawiać się nad tem. 

Czyż nie proponował jej ucieczkę z nim? 

Gdy odpowiadała mu zbita z tropu: Upe 
wniam pana, że prościej będzie jeśli pan 
pomówi z ojcem moim o swych zamiarach 
względem mnie! — traktował ją jak dziecko 

Zapewne. Syiwina wyobrażała sobie, że 
rodzice nie zgodziliby się na małżeństwo 
jej z Raulem de Sempre odrazu. Znala ich 
jednak dość dobrze na to, by wiedzieć, #42 
w tak ważnej sprawie nie polegaliby na 
pierwszem antypatycznem wrażeniu jakie 


wić z tatusiem! — 
ilekroć podejrzany amant prawil jej słodkie 
słówka. 


NIECH MI PAN REKI NIE PO 


NIEZWYKŁA WIZYTA U $ĘDZIEGO, JH 


Z Poznania donoszą: 


gowego u sędziego śledczezo Szwarca 
zgłosił się pewien pan i przedstawił się 
jako adwokat z Warszawy. Sędzia 
Szwarc poprosit g9 a Zajęcie miejsca, a 
później gdy zamierzał się z nim przywi 
tać przybyły odezwał Się mniejwiecej 
w tc słowa: 

— Panie sędzio, niech mi pay ręki 
nie podaje, gdyż przyszedłem tu. ażeby 
mnie pan 

aresztował, 

Zdziwiony tem oświadczeniem Sę= 
dzia przyjął następnie zeznanie zgłasza 
jącego się. Oświadczył on, że od kilku 
tygodni poszukują go władze sadoweę w 
, Warszawie. Od początku lutego br. u- 
,krywał się przed pościgiem, Ostatecz 
jnie ruszony wyrzutami sumienia, posta 
nowił oddać się w ręce władz sado- 
wych į ząłosił się dobrowolnie w Sä- 
dzie, Oświadczył przytem: że dopuścił 


N is? 


| m m z w m 


DAJE... 


'lsię dcfraudacji 
Przedpołudniem w gmachu sadu ckrę | 


na Większą sumę, 
Zeznania te wzbudzały poczatkowo 
u sędziego Śledczego poważne wątpii- 
wości, zgłaszający sie adwokat udoku- 
"mentował jednak swoje samooskarżenie 
„tak dobitmie. że sędzia Szwarc przystą 
„pił do aresztowanią, 
| Po aresztowaniu sedzia Szware spisał 
o zajściu protokół į przesłał 
do Warszawy władzom 
zbiegłego adwokata. 
Nazwisko aresztowanego trzymane 
jest narazie w Ścisłej tajemnicy. Chodzi 
|tu podóbno o znanego adwokata war- 
szawskicgo. Dofraudacieę, o które adwo 
| dochodzić mają 


ścigającym 


kat się sam oskarżył, 


sumy 
200 tysięcy złotych. 
Samooskarżcenie się į aresztowanie 
wywołało w kołach magzistratury sado 
wej i pałestry adwokackiej w Poznaniu 
zrozumiałe wrażenie: 


OO 


DZIŚ, dnią 26 lutego wieczorem: 
KASŁYN, 
5.15 Wiadomości o eksporcie polskim 
6.00 Lokomotywa z pudełek od zapałek — 
pogadanka dla dzieci starszych — z Po- 


nanio "SĄAC1<$, 


— — 


znanią 

1620 Recital śpiewaczy Tamary Prawdzic - 
Laymanowej — z Poznania 

16.45 Rozmowa muzyka ze słuchaczem radja 

17.00 Czy warto wierzyć w postęp? — od- 
czyt 

17.20 Płyty dla znawców 

17.50 „Książka i wiedza” 

18.00 Koncert kameralny z Konserwatorjum 

| - Warszawskiego 

119.40 Wiadomości sportowe ogólne 

j19.50 Reportaż aktualny 

12045 Dziennik wieczorny 

20.55 Obrazki z Polski współczesnej 

21.00 Dwudziesta piąta audycja z cyklu =- 
Twórczość Fryderyka Chopina 

21.40 U wrót wiecznośszi — poezie religijne 

21.55 Aklualna pogadanka gospodarcza 

22.05 Koncert z cyklu: Kwartety smyczkowe 
Józefa Haydna 

22.40—24.80 Muzyka salonowa w wykora- 
niu małej orkiestry P. R. 

W nprzerwię o g. 28.00: Wiadomości 

meteorologiczne dla żeglugi powietrznej 


łódź jak Raszyn z wyjątkiem: 
15.12 Przegląd gletdowy łódzki - 
830 Feljeton próf. Zygmunta Fajkowskicgo 
p.t. Djabeł Baruta w podaniach ludowych 
18.45 Koncert ofiarowany przez Ligę Morską 
i Kolonjalną z okazji rocznicy odzyskania 
dostępu do morza 
19.10 Program na dzień następny 
19.20 Koncert reklamowy 


CZWARTEK, 27 LUTEGO 
RASZYN. 
6.80 Pieśń poranna 
633 Pobudka do gimnastyki 
ń 84 Qimnastyka 
800 Audycja dla szkół 
b.10 Przerwa 
1157 Sygnał czasu 
12.00 Hejnał 
12.03 Dziennik południowy 
12.15 Poranek muzyczny dl, młodzieży szkół 
powszechnych — z Katowic 


aspirant do tęki córki zrobił na nich, lecz 
zasięgnęliby wszechstronnych o nim infor- 
macyj, które w pojęciu Sylwiny, nie mogły 
nie być jaknajpochiebniejsze,., 


— Daję ci słowo, Raulu, że trzeba pomo 
powtarzała tedy refren 


Lecz Raul de Sempre wzruszał ramiona 


HA 


18.25 Chwilka gospodarstwa domowego 

15.81) Przerwa 

15.16 Wiadomości o eksporcie polskim 

16.00 Gadaninka Starego Doktora 

16.15 Utwory na gitarę hawajską i wibrafon 
w wykonaniu Jan; Ławrusiewicza — 2 
Krakowa 

16.45 Koncert zhóru Związku Strzeleckiego 
w Pruszkowie 

14.00 Jubileusz zapałki — odczyt z Wilna 

17.50 Aktualna pogadanka gospodarcza 

1800 Recital. foriepianowy  Jakóba Kalec- 
kiego 

19.40 Wiadomości sportowe ogólne 

19.50 Pogadanka aktualna 

20.00 Muzyka operelkowa w wykonaniu maa 
łej orkiestry P. R. 

20.50 Dziennik wieczorny 

21 00 Słuchowisko p.t. „Hallo! tu Brygada” 

21.45 Nasze pieśni — odśpiewa E. Bandrow» 
ska - Turska 

22.10 Koncert symfoniczny w wykonaniu or 

kiestry P. R. pod dyr. Otto Wartischa 

10 Wiadomości meteorclogiczne dla žes 

glugi powietrznej 
ŁÓDŹ, jak Raszyn, z wyjątkiem; 

750 Program na dzień bieżący 

7.55 Parę inlormacyj 

18.80 Koncert życzeń 

15.12 Przegląd giełdowy łódzki 

17.15 Melodje z filmów dźwiękowy 
piyi 

18.30 Pogadanka o radjotechnice — wygło+ 

- $i- W. Gawroński 

8.40 Jak spedzić święto? — wygłosi Ludwik 
Szumliewsłią 

18.45 Lekkie piosenki w wykonaniu Dagma< 
ry Malejówny (przy fortepianie dyr, Teo 
dor Ryder) 

19.10 Program na dzień następny 

19.20 Koncert reklamow 

19.85 Łódzkie wiadomodci sportowe 

23.15—23.30 Muzyka salonowa z płyt 

EEOAE EA E Ey. TA, DI LAC JTID OS 
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a otrzymywać będziesz „ECHO” 
od jutra w domu Prznumeratej 
zamawiać można poczynając 
od każdego dnia miesiąca. 


50 
LU. 


a z 


Ale o czem mu pisać?! Jak tytulować 


go? „Drogi panie"?! Czy „przyjacielu dro- 
gi“?! 


Łamała sobie nad tem głowę z piórem 


nad czystą ćwiartką listowego papieru, gdy 
pokojówka przyniosła jej gazetę. 
uprosiła bowiem. Klarysę, by przed wręcze- 
niem państwu dziennika 
przez nich dawala go jej do przejrzenia. 


Sylwina 


prenumerowanego 


f 


treść jego í 


mi z niezrozumiatym dla Sylwiny śmiechem 
` Pewnego dnia przybiegł bez tchu prawi? 
na umówione ich miejsce spotkania, 

— Moja ciotka I ja opuszczamy hotel nie 
zwłocznie — oznajmił Sylwinie, 


— Dlaczego? Co się stało? — spyta'a 
szczerze zmartwiona, 
— Depesze!... Taakl. Niespodziewana ża 


toba...  Wzywają nas do Paryża.. mówil 
prędko. Poczem nagryzmoliwszy drżącą rę- 
ką kilka stów na ćwiartce papieru wyrwa- 
nej z notesa wręczył ją Sylwinie ze słowa- 
mi: 

— Masz, kochana! Oto adres pod któ-- 
rym możesz zawsze pisać do mnie. Oczeki- 
wać będę listu od ciebie z niecierpliwością 
Nie zapomnij tylko, broń Boże, postawić 
dwie wskazane litery w rogu koperty, 

I pożegnawszy się z nią czułe odszedj, 7 
pośpiechem. 


Nie możnaby utrzymywać, że  Sylwina 
Le Marrier myślała odtąd o Raulu de Sen 
pre z palącą tęsknotą zakochanej kobiety. 
Trudnoby nawet było twierdzić, że uczucie 
jakte wzbudził w niej podobne było do go 
rącej miłości. Znajomość wszakże z Rau- 
lem de Sempre nie pozostała bez wplywu 
ną psychikę młodej dzięweczki; pozostawia 
jąc jagdyby skazę na zdrowem jej sercu. 

Ach! Zapewne! Nie zamierzała nigdy zro 
bić użytku z otrzymanego adresu. A jednak 
rozstrojona śnieżycą i brutalnem obejściem 
matki powiedziawszy sobie, że „nie może 
tak trwać dalej!“ zdecydowała sie raptem 
napisać do Raula. 


towa Le Marrier wróciła z wizyty Sylwina 
rzucija się jej z twarzyczką wypogodzoną 
na szyję. ; 


nie.. z radością 
do baronowej 
wej i kuzynów naszych de Gramprel 
mówiła podnieconym głosem. 


Nie porzucając pióra panienka przebie- 
gła pierwszą stronę oczyma, Stłumiony 0— 
krzyk grozy padł z jej ust na widok fotogra 
fji tego, do którego zamierzała pisać, Pod 
podobizną jego bowiem znajdowala się na 
stępująca wzmianka: 

„Leon Torschu vel Raul de 
zbrodniarz”... 

Dygocąc jak w febrze 
czytało chciwie dalej; 


„Ohydny mord. Znaleziono dziś w u- 
meblowanych pokojach dzielnicy Gwia 
zdy ciało sześćdziesięcioletniej kobiety 
w stanie rozkładu. Mordercę areszto-- 
wano*, 

W dalszym clapu reporter cytował odra 
żające szczegóły zbrodni. 

Nie ulegało wątpliwości, że ofiarą jej pa 
dła rzekoma ciotka pseudo - Raula de Sem 
pre 


Sempre — 


młode dziewczę 


Kiedy w parę godzin później pani rejen 


— Moja droga mamusiu! Bardzo chęt-- 
towarzyszyć ci będę jutro 
dè Vaulx, pani burmistrza- 


— 


Pani rejentowa nie zrozumiałą nic z te- 


go wybuchu. 


Taki brak zrównoważenia i opanowania 


się w zachowaniu córki zaczyną) ją nie po 
koić. 
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-ECHO" 


SPORT. 


ETY OLIMPIJSK 


Przed igrzyskami w Berlinie. EENE 


BIL 
EA 


l Wszystkie bilety wstępu na letnie Igrzy- 
Iska Olimpijskie w Berlinie będą wydawane 
ną okaziciela dzięki czemu bilety te nie 
będą ogly być odstępowane innym OSo-- 
| bom. 

Organizatorzy przewidują 3 rodzaje bile 
fłów wstępu: 1) paszporty olimpijskie, wa-- 
| ne na wszystkie zawody na głównym Sta- 
ćjonie Olimpijskim, 2) stałe karty wstępu 


| 


Poolimpijskie mecze 


ENIE reprezentacyj 
Po zakończonym turnieju olimpijskim w 
| piłce ręcznej Niemcy, jak donosiliśmy zamie 
rzają zorganizować tournee po miastach 
| niemieckich, dla poszczególnych reprezenta 
|cyj państwowych, startujących w turnieju. 
Program tych tournees nie jest jeszcze 
definitywnie ustalony, jednak niektóre ter 
miny już zatwierdzono, a mianowicie: 
Austrja — Niemcy w Magdeburgu, Wẹ- 
gry —Saksonia w Lipsku, Danja i południo 
wa Saksonia w Bremie, Szwecja przeciwko 
«M ki row, 


- 


Walasiewiczówna startuje 


w meczach piłki koszykowej. 


Stasia Walasiewiczówna startowała 0-- 
statnio w St. Louis w meczu piłki koszyko- 
wej. Przy okazji Połka udzieliła wywiadu 
dziennikarzom na temat nadchodzących 
igrzysk olimpijskich. 


Walasiewiczówna wyraziła pogląd, że 


———— 


ye — 
w 


Odbyło się w lokalu Komendy Powiatu 
Związku Strzeleckiego Łódź—powiat, w 
Łodzi, przy ul. Narutowicza 50 zebranie 
komitetu Urganizacyjnego „Xi Zawodów 
Marszowych ku czci Marszałka Józefa Pił 
sudskiego'', 

Rozpatrywano regulamin 
którym zostały poczynione 
zmiany, a mianowicie: 

1) Trasa przebiega z Bałuckiego Ryn- 
ku przez Zgierz, Aleksandrów, Kały, (przy 
stanek tramwajowy), Antoniew, Szosa 
Rżewskiego, Romanów, strzelnica wojsko 
wa na Mani, Zdrowie, Szosa Konstantynow 
ska, ul. 11 Listopada do mety przed kosza 
rami 28 p. S. K, (ul. Leszno 9). Długość 
trasy 29,5 klm. 


IE | 
ważne na wszystkie zawody danej gałęzi 
sportu, 3) zwykłe jednorazowe bilety wstę- 
pu, ważne jednak na cały dzień. 

Zapotrzebowanie na karty 
lekkoatletykę, piłkę nożną, prywanie i wio- 
ślarstwo jest tak duże, że już dziś na miej- 
sca siedzące niema zwykłych biletów wstę- 


5 


marszu, Ww 
następujące 


wstępu na 


piłki ręcznej. BEM 2) Drużyny zostały podzielone na trzy 
kombinowanej drużynie Pomorze — Bran- kategorje: 

denburgja w Szczecinie, Polska — Śląsk w kat. A. —Wojsko i Policja Państwowa 
Opolu i Wrocławiu. Szwajcarja — Niemcy kat B. —Związek Strzelecki, Związek 


południowo - zachodnie w Darmsztacie  i|Rezerwistów i Związki byłych wojsko- 
Frankfurcie nad Menem. Francja — Hessen |wych; jedynie ci członkowie, którzy odby- 
w Kassel, Stany Zjednoczone — Północnej li powinność wojskową i są obecnie w re 
Niemcy w Hamburgu i Bremie. zerwie. 
Z A kat. € — Związek Strzelecki i inne or- 
W nadchodzący czwartek piłkarska re-|ganizacje p. w. i wf.; członkowie w wieku 
prezentacja Niemiec rozegra w Lizbonie 
macz z Portugalją, 


naniu treningowy obóz pieściars 
meczem z Belgjąa w dn- 6 marca (w 
naniu). Jak się dowiadwiemy pięściarze 
d p 4 , 
największe szanse zwycięstwa w Berlinie wzm ez E do obozu 
mieć będą Niemki, aczkolwiek przedstawi--| dali și io Döz Ep i 
cielki Stanów Zjednoczonych i Polski będą dwietochic AŻ o mecza IKB=IEP 
miały niewątpliwie wiele do powiedzenia, |“ erie e ES: Rie 
Walasiewiczówna podkreśliła dobrą formę i 
szansę Wajsówny i Kwaśniewskiej. 


Sport w kilk 


W poniedziałek rozpoczął się w Poz jne 
ki przed |miast w 
(w Poz |raz pierwszy. 


Wożźwniakiewicz i |warzystw Kol 
bezpośrednio ze |ka, Jaskólskiego: 


Bokserzy belgijscy, którzy walczyć jin 
będą w Łodzi z repr. naszego miasta ja |cigu 
ko reprezentacja Brukseli. wystapią W |Zo. 


Ciężkie rękawice bokserskie 
nn CIEKAWOSTKI ZE $WIATA. 


składzie następującym. w musza: Deg“ 
ryse, w. kog. Legrand. w. 
ger w: lekka Dewinter 

mia van Alther, waga średnia Deshevver 


waga półc. Smits į w. cieżka Schov. Jest 


Na najbliższym kongresie Międzynarodo- 
wego Związku Bokserskiego w Berlinie, roz 
patrywany będzie wniosek zgłoszony przez 
Polaków domagający się dla zawodników 
wagi półciężkiej 1 ciężkiej cięższych ręka-- 
wie bokserskich. 

Mistrzyni olimpijska w Kombinacji al-- 


l pejskiej Christi Cranz powołana została na 


asystentkę Instytutu Wychowania Fizyczne 
go przy uniwersytecie we Fryburgu, 

Tytuły amerykańskich mistrzów w bok- 
sie amatorskim zdobyli następujący bokse-- 
rzy w kolejności wag: 

Wall, Scalzo, Johnson, Gulness, Pimpinella 
Slinner, Lasiński | Howell. 


KOMUNIKAT 


5-dniowa wycieczka na 


TARG! WIEDEŃSKIE 


S.I — 11-11[ Cena zł. 95.— 


oazy w 
Wycieczki do Rygi, Tartu i Tallina 
od 6/III, Cena od zł. 59,— 


Wycieczka na Targi Praskie i Wiedeń- 
skie 5—11/I1 Cena zì. 125.— 


Doktór 


KLINGER 


spec, chor. seksualnych wenerycznych 
i skórnych (włosów) 


Andrzeja 2 tel. 132-28, 


przyjmuje od 9 — 11 i od 6 =— 8 wiecz. 
Doktór L. BERMAN 
POWRÓCIŁ 
Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i seksualnych 
Cegielniana 15. 


telefon 149-07 


od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 
niedz i święta od %—1. 


DR. MED. 


H LUBICZ 
Choroby skórne, weneryczne i moczopłciowe 
CEGIELNIANA 7 Tel. 141-32 
Przyjmuje od godz, 8—10, 12—2, 5—8 wiecz 

W niedziele i świeta od 9 do 11 rano, 


Dr. med. 


H HAMMER 


Akuszer-Ginekolog 


mieszka obeęcnię 

11 Listopada 32 (róg Gdańskiej) Tel. 128-39 
przyjmuje od 8—10 rano i 2—7 więcz. 
W mocy welście przez ul. Gdańską 12 


Dr. med, q} 


S KRYNSKA 


powróciła 
Choroby skórne i weneryczne 


(kobiety | dzieci) 
Sienkiewicza 34, Tel. 146-10 


nrzylmnie ad Il—1 i od 3—2 nonni 


|| a 


OR MED. 
JAKOBSON 
Spec. Cnirurgja Kostna 


Dra STERLINGA 22 (Nowo Targowa, 
telet. 174-42. ` ~t 


Obecnie już komitet organizacyjny} tO zespół doskonały technicznie składają 
Igrzysk Olimpijskich w Berlinie  otrzymał|Cy Sie z wielokrotnych reprezentantów 
zgłoszenia do turnieju wioślarskiego od na| państwa: 
stępujących 15-tu państw: Pięścierze belgijscy nie sa u nas zup 

Belgja — © wioślarzy, Estonja — T, An-|nie Znani to też ich pierwszy występ W 
glia — 26, Włochy — 24, Japonja — 18, Ju|dn. 10 marca budzi specjalne zaintereso 
goslawja — 18, Holandja — 20, Norwegja|wanie: W identycznym składzie belgo- 
— 6, Peru — 7, POLSKA — 15, Szwecja —|wie rozegrają uprzednie mecze Polska 
20, Szwajcarja — 26, Południowa Afryka —|Belgja (6.3) zaś w dniu 8 marca w s 
1, Węgry — 24, St. Zj. — 32 liey. mecz Warszawa — Bruksela, Skład 

10 robotile z fabryki elektrycznej  2|reprezentacji Polski ustałońv będzie pod 


eł [posiadający tej 


REGULAMIN MARSZU 


SHM ku czci Marszałka Józefa Piłsudskiego. 


przedpoborowym od łat 18. Wyjątek stano 
wi drużynowy, który może być starszym. 
3) Trasa została podzielona na dwa 
etapy, z których pierwszy, tj. z Łodzi do 
Aleksandrowa (rynek) wynosi klm. 16,3 i 
musi być przebyty w czasie od 2 godz, 43 
min. do 2 godz. 58 min. wliczając w czas 
powyższy 15 minutowy odpoczynek w 
Zgierzu; drugi etap z Aleksandrowa do Ło 
dzi jest marszem na czas, z przerwą 30 
minutową na strzelnicy wojskowej na Mani 
4) W roku bieżącym dla kategorji A i 
B odbędzie się strzelanie z broni długiej 
wojskowej na strzelnicy ostrej na Mani, 
dla kategorji C z broni małokalibrowej na 
strzelnicy małokalibrowej również na Mani 
5) Punkty odżywcze i wypoczynkowe: 
w Zgierzu, Aleksandrowie, na strzelnicy 
na Mani i na mecie w koszarach 28 p. S.K. 
Regulamin marszu zostanie rozesłany 
wszystkim organizacjom, biorącym rokrocz 
nie udział, w najbliższych dniach— orga- 
nizacje, chcące wziąć poraz pierwszy U- 
dział, mogą się zgłaszać po wszelkie infor 
macje do Komendy Powiatu Związku Strze 
leckiego, Łódź ul. Narutowicza 56. 


u slowach. 


są bardzo na zachodzie u nas nato” 
yścizi na rolkach odbeda sie DO 


Na wniosek ŁOZK Polski Zwiazek To 
arskich anulował zrzywie 
nałożoną na zawodników Wimy: Banasz 
Kasprzaka, Leśkiewi: 
cza į Steiyerta i przyznał zatrzymane 
1 nagrody zdobyte przez nich w wyśŚ 
dookoła Łodzi śp. WI. Sierpińskie 


z ną 


— Lubelski OZLA zgłasza na walne 


piśrkowa Ro |zebranie Polskiego Zwiazku Lexkcatlety 
waza półśred [cznego (29 bm. i 1 marca w Warszawie 


wniosek o przeniesienie klubów okr. kie 
leckiego do Lubelskiego OZLA. Jak wia 
domo kluby te należą do Łódzkiezo Okre 
bowezgo Związku  Lekkoatietycznez? 
przyczem najlepszym z nich jest KSZO: 
miary lekkoatletów, 
co Imiela, Mittelstedt. Leśkiewicz i in. 
reprezentujący już wielokrotnie barwy 
Łodzi: 

— Kołarz KP Zjednoczone Zipper Os” 


to|kar został skreślony z listv członków 


klubu za niesportowe zachowanie Sie. 
— W nadchodzącą niedzieię zostaną 


Moskwy dokonało niezwykłego raidu prze-|czas rozpoczętego 24 bm. obozu treninxo zakończone w Łodzi rozrywki w siatkó 


bywając trasę Moskwa—Tobolsk (2400 km)| wego w Poznaniu. który potrwa do 
w clągu 35 dni. Narclarki przebywały dzien | marca, 
nie 68.6 km przeciętnie. 


ODDZIAŁU rzy warszawskich i łódzkich już 


5 (w 


Wielkie zawody na rolkach. które od | WP'Y* 
będą się przy udziałe najlepszych kola jPewmione m 
naibliż |kiei) i HKS (w siatkówce 


Polskiego Biura Podróży „ORBI 


« w Łodzi, ul Piotrkowska 65 
tel, 101-01, 101-20 


7-dniowe wycieczki lotnicze 
>. do Berlina i Lipska, 
Pociąg popularny do ZAKOPANEGO 
odj. x Ł.”Fabr. 26-11 rb. godz, 23 m, 4%, powr. do Ł- 
Fabr. 3-11] rb, godz. 8 m. 02. Wagon restauracyjny, 
narty, bridge. Cena w obie strony zł. 19 gr. 50 


Wyjjczki do Londyne, Paryże, Braksoli  %111 


Cens via Bruksela zł, 370, Cena via Paryż zł. 415 
Pociąg popularny do Wi L NA 


Szej niedzieli w Łodzi na rzecz Funduszu 


ke żeńską i męską o puhary zimowe 
PZGS. Mecze te jednak nie będa miałv 
pływu na prerwsze miejsca. xtóre za 
ają ŁKS (w siatkówce mes 
e żeńskiej): 

— Szanse IKP na zdobycie wicemini 


Olimpijskiego, będa b. urozmaicone: |strzostwa drużynowego Polski w boksie 
Po biegu 10 klm. dia gości odbedzie sie | bardzo nikłe. 

właściwy wyścig złożony z przedbiezów Drużyna łódzka musiałby poko 
międzybiegów i finału d9 którego zakwa |nać w Łodzi w dn. 15 marca Skodę w St 
lifikuje się czterech zawodników. Biegi |ku 13:3 gdyż nawet przy zwycięstwie 
beda rozgrywane systemem mistrzostw |12:4 IKP uzyskałcby dopiero *cdrakową 
Polski. Publiczność bedzie sie mogła dos |ilość zwycięstw i stosunek punktów co 
konale orientować w przebiegu wvści” | drużyna warszawska. 


odj. z Warszawy 3-1II r.b. p” 22 m.30, powrót d» 
Warszawy 5 1II r.b. godz. 5 m. 45. Przejazd w oble 


strony zł. 12 gr. 50. Do Warszawy ulgowe przejazdy gów według specjalnego zegara. na któ 


Dr. HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i seksualnych 


przeprowadził się na ul. TRAUGUTTA 9, 
front 1 piętro, tel, 262-98, 


od ü=- l od 6—7 wiecz., w niedziele I iwięta 
od 9 — 12.30 popł. 


startować po czterech zawodników (czte 


KANADA BIJE. 


Ciekawy mecz w Pradze. EE 


DR. MED. 


W berlińskim pałacy Sportowym olim-- 
NIEWI A * $ EK BI pijska drużyna, Węgier w hokeju lodowyin 
Spee. chor. wenerycznych, skórnych I seksualnych pokonała reprezentację Berlina 2:0. Obie 


telefon 159-40 bramki padły w drugiej tercji. 
W obecności 5 tysięcy, widzów odbył się 
w Pradze międzypaństwowy mecz hokeja 
lodowego Kanada — Czechosłowacja. 
Wygrała reprezentacja Kanady w sto- 
sunku 9:1 (4:1, 4:0, 1:0). 


ANDRZEJA 5, 


orzyjmuje od 8—11 rano i od 3—9 wiecz. 
w niedz. i święta od 9—12 pp. 


Dr HELLER 
Spec. chorób wenerycznych moczopłciowych 
i ch. 
TRAUGUTTA 8. Tel. 179-89 
Przyjmuje od 8—11 į od 4—8 wiecz. 
W niedz. i świeta 10—12. pp. 


Lecznica prywatna 
D-ra Z.RAKOWSKRIEGO 


dla chorych na uszy, nos i gardło 
przyjmuje chorych przychodzących í stałych, 
Przy lecznicy czynny jest Gabinet Roentgen. 


Dr. med. T R E P M A N * aa wszelkich prześwietlań | zdjęć, 


wska 67 Tel. 127-81 
specjalista chorób wenerycznych, od 
skórnych. moczopłciowych. 
ZAWADZKA 6, ZAGINĄŁ pies wilk. Proszę o zwrot za 
tel. 284-12. Przyjmuje od 8—12, 2—4 i 6—9 | wynagrodzeniem ul. Różana 3 Solecki. 
w niedziele i święta ad 8—1 w południe emma) > j —_ 
FLORENTYNA Lublin, ul. Limanowskiego 


> 59, zgubiła legitymację, wyd. z f. I. K. Po- 
Poradnia Wenerologiczna  znańskiego 
Piotrkowska 45, tel. 147-44 
Lecz. dhor. weneryczych, skórnych | FRANCISZEK Solarek ul. Klonowa 10 zgu 


seksualaych. i i : Aog 
Kobiety 1 dzieci przyjo: Kobieta-lolkat: poetą, ed w Ubezpieczalni Spo- 


czynna od 9 rano do 9 wiecz. 
ŁÓŻKA nowe bardzo solidnej roboty 


PORADA 3 ZŁ. 
Lekarz-dentysta | sprzedam. Łagiewnicka 27 I piętro m. 4 
Bałucki Rynek. 


BERGMAN 


S, 
przeprowadziła się na 


9—2 į 5—8, 


PRZYBŁĄKAŁ się pies wilk. Do odebrania 


rym każdy z kolarzy, bioracvch udzia! [ku Lekkoatletvcznego 
w wyścigu będzie miał wskazówke inne |dniach 29 bm. j 1 marca w sali ZZ w Wa 
go koloru. Równocześnie bedzie mogło | szawie- 


z > 
Walne zgromadzenie Polskiego Zwiaz 
odbędzie sie W 


— Walne Zgromadzenie Polskiego 


ry rolki)s Tego rodzaju imprezy popular |Zsyviązku Strzelectwa Sportowego odbę 


dzie sie w dn. 28 bm. w sali kornferencvj 
nei Państwowego Urzędu WF w Warsza 
wie 

— Walne zgromadzenie Polskiego Kole 
gium Sedziów Piłkarskich odbedzie się 1 
marca w Warszawie: 

— Posiedzenie Komisii Nadawczej 
Wielkiej Honorowej Nagrodv Sportowej 
odbędzie sie w dniu 28 bm w Warszawie. 
(MDT RBC ZEIT ZEK TTW YW O CZA PZZZZWÓZÓCA 


ODCZYT, 


Jutro tj. w czwartek o godz, 20-ej Pol- 
ska YMCA urzadza w gmachu swym przy 
ul, Moniuszki 4a odczyt. 

Odczyt ten ilustrowany przezroczami w‘ 
głosi znany krajoznawca p. [erzy Kamiń”' 

Wstep dla wszystkich bezpłatny. 


WINSZUJEMY 


Jutro: Aleksandrowi. 
Wschód słońca .6,27 
Zachód słońca 17,09 
Długość dnia 10,42 
Przybyło unia 3,03 
Tydzici ©. 


A: „az A 


Film, którego reżyserem jest... historia. 


Dzięki wytwórni „Fox - Film w New 
Yorku zobaczymy już w naibiiźszych dniach 
i na ekranie kina ,Czary* wiekopom. dziejowa 
prawdę, na którą ludzkość czeka'a lat dwa 
dzieścia. Długi czas trwały konferencje Z 
| kierownikami tajnych anchiwów państwo 
wych prowadzone przez dvr. Salingsa. 
Lecz wreszcie jego cierpliwość i tru zostałw 
uwieńczone sukcesem i materjał nagroma-- 
dzony w tajnych archiwach stanął wytwór- 
ni „Fox-iFim'* do dyspozycii. 


Al. Kościuszki 39, 
przyjmuje od 10—1 i od 4-7. 


tel. 148-24 za zwrotem kosztów, Chojny ul. Bonifra- | 


Rozpoczął się okres żmudnego wyszuki- 
terska 24 m l, Po dzie m 


Kania pajbardziej wstrząsających momen- 


Str. E 
| „z 


Zycie ekonomiczne 


BAWEŁNA. 
NOWY JORK: loco 11.25. marzec 11.1" 


kwiesień 10.89, maj 10.66—68 


LIVERPOOL: loco 6.07, luty 5.79, marzec 


5.76. kwiecień 5.72 


Egipska: loco 8.97, marzec 8.47, maj 8.33. 


lipie: 8.17 


— z e w, 


Z Z 0 E 


BREMA: loco 18.47, marzec 11.88, mai 
11.83, lipiec 11.84 


Waluty, dewizy . aicie 


Londyn — miocniejszy. 
Na zebraniu giełdy pieniężnej panował? na- 
strój niejednolity, przebieg zebrania był — 
mniej ożywiony. 


Papiery państwowe — utrzymane. 
W działe papierów państwowych panował 
nastrój spokojny — utrzymany, obroty były 
dość ożywione. 


Papiery procentowe. 

Dolarowy s. Ill 58.80, Konwersyjna 61.00 
Dolarowa 1919 r. 78.25, Stabilizac. 63.38, 
7% Państw. B-ku Roln. 83.25, 8% Państw. 
B-ku Roln. 94.00, 1% BGK 83.25, 8% BGK 
04.00, 7% Obl. Kom. BGK 88.25. 8% Obi. 
Kom. BKG 94.00, 5%% BGK 1 1 2—7 em. 
81.00,, 5':% Obl. Kom. BGK 1, 2-3 1 3 N em. 
31.00, Ziemskie w Warszawie 5 serji 46.75, 
m. Warszawy 1938 r. 55.25, L. Z. serja L 
Pozn. Ziem. Kred. 41.00, serja K. 1935 r. 
P. Z. K. 41.50 


Zmienna tendencja dla akcyj. 


Obroty papierami dywidendowemi byty 
bardzo ożywione, nastrój panował niejedno= 


hity. 
Bank Polski 92.50, Cukier 26.00, W giel 
12.50, Lilpop 9.60, Ostrowiec s. B. 23 0, 
Starachowice 35.00 


GIEŁDA ZBOŻOWA, 


WARSZAWA, 26. 2. — Urzędowa ceduła 
giełdy zbożowo - towarowej w Warszawie. 

Pszenica jednolita 21.00 — 21.50, psze= 
nica zbierana 20.50 — 21.00, żyto I stand. 
12.50 — 1275, mąka pszenną gat. I lit. A 
0-20% 34.00 — 36.00, mąka żytnia wycią 
owa 0-80% 20.00 — 21.00, mąka razowa 
1-90% 15.75 — 16.25 


POZNAŃ, 26. 2. — Urzędowa ceduta 
gieldy zbcżowo = towarowej w Poznaniu. 

Ceny tranzakcyjne — nienotowane. 

Ceny orjentacyjne: żyto 12.35 — 12.60, 
pszenica 19.00 — 19.25, mąka żytnia [ gat. 
wyciągowa 0-30% 19.25 — 19.50, mąka 


pszenna I gat. lit. A 0-20% 81.50 — 89.25 


Tylko zł. 2,50 gr. : 


miesięcznie 
kosztuje abonament „ECHA“ 
e odnoszeniem do domu 


Prenumeratę zamawiać można od każdego 
| dnia miesiąca. 
Adres: 


Żwirki 2 (Karola) lub tel, 102-28. 
lub Piotrkowska 11, tel. 102-29, 


Przy odbiorze w administracji Żwirki % 
(Karola) lub Piotrkowska 11 paca 
wynosi tylko 2 zł. 10 gz. 


l 


Co nas po prący rozweseli? 


Teatr Miejski — Trafika pani generałowój 

Teatr Popularny (ul. Ogrodowa 18) — 
Pan minister na inspekcji 

Adria — Manewry miłosne 

Amor — Wielki benefis 

Casino — Ewa 

Corso — Bunt zwierząt 

Czary — Burza nad światem 

Europa — Ostatnie dni Ponipel 

Grand ~ Kino — Zapomniany szłowiek 

JAR — na scenie: A poleczka tirli, tirli. 
Na ekranie — Panna Józefa moja żona 


„ Metro — Manewry miłosne 
Miraż — Waciś 
Przedwiośnie — Idziemy po szczęście 


Palace — Noc weselna 

Rakieta — Szalony porucznik 

Rialto — Za chwilę szczęścia 

Sztuka — Kochaj tylko mnie 

Zachęta — 1) Wiktor czy Wiktorja; = 
2) Ostatnia miłość 


Co zgotować jutro na obiad? 


Zupa cytrynowa z ryżem, Gulasz z kar 
tofelkami. Chrust. 


pozew 


£ Zurnale mód 


uaunuwwazsonnzesaSUSERA 
NA SEZON WIOSNA—LATO 


w bogatym wyborze są do 
aabycia w biurza Dzienników 
1 ogłoszeń „PROMIEŃ* 


tódź Andrzeja Nr. 2 crrmm $ 
DUDOREBOSCNENADKZĄRNENCZNENO, 


tów wśród materjału powstało w wytwórni 
„Fox-Film" naprawdę gigantyczne, caly 
świat obchodzące dzieło, 

Zespolono w jedna całość nagą, odarta 
z wszelkiej obłudy prawdę dziejowa. Pow- 
sta! spiżowy pomnik - dakument, w formie 
taśmy filmowej, jakiego podobnego ,dotych 
czas ludzkość nie widziała. 

„Burzą nad światem" (lutro znowu woj- 
na?) rozświetli jak błyskawica wiele ciem- 
nych, tajomniczvch zagadek i iasno odkrv 
je karty najtragtczniejszej w dziejach kata 
strofy ludzkości. j 


~ 


<t 


| 


i 


Str. 6. 


Praca serca polega na kurczeniu się i 


danie kierunku i pędu prądowi 
krwi. Skurcz serca wytłacza krew zgroma 
dzoną w jego jamach 
wzgl. komorach), rozkurcz— działa ssąco, 
podobnie, jak rozprężająca się piłka gumo 
wa, zasysając krew do jam opróżnianych 
skurczem, celem ich ponownego wypełnie 
nia i przygotowania w ten sposób do na- 
stępnego skurczu. Prąd krwi musi być rów 
nomierny, a do tego nieodzownem jest, by 
praca serca 
była ściśle rytmiczna, 

a objętości krwi wytłaczanej przy każdym 
skurczu i przy następnym rozkurczu wchła 
nianej— były ściśle jednakowe, ponadto— 
skurczowe opróżnianie poszczególnych jam 
musi być całkowite, czyli doszczętne, a 
wreszcie — niedopuszczałne jest powsta- 
wanie jakichkolwiek wirów, oporów dodat 
kowych, prądów wstecznych itp, nako- 
niec —otwory, przez które krew się przele 
wa —muszą być dostateczne, t. zn. nie za 
szerokie, ale i nie za wąskie. 

Ani jedna kropla krwi zboczyć nie mo- 
że z tej drogi tam, gdzie zastawki dobrze 
spełniają swe zadanie, gdy jednak któraś 
Z nich zacznie szwankować —powstaje za 
burzenie, noszące nazwę wady serca. 

Wszystkie wady dzielimy na 2 wielkie 
grupy: 1) niedomykalność którejś z zasta- 

wek, powodującą wsteczne prądy i zawi- 
| Ehrzenia w normalnem krążeniu, wskutek 
przedostawania się krwi przez szczelinę w 
niewłaściwym kierunku i 2) zwiężenie je- 
' dnego z ujść, posiadających zastawki, unie 
| możliwiające równomierne i doszczętne 0- 
| próżnianie odnośnej jamy serca, a więc — 
| zaleganie krwi w jamach. 
| Tak w jednym, jak i w drugim przypad 
e: odpowiednie części serca ulegają roz- 
|: iągnięciu, wskutek którego powiększają 
Mig i otwory ujść, a, więc— brzegi zasta 
wek danych otworów ulegają odsunięciu, 


i a 


iylegają do siebie, powstaje zatem 
i wada, t, zw. funkcjonalna, 
i rwszym objawem takich zaburzeń 


i 'zęki, początkowo„ejawiające się wie 
ni 
A w okolicy kostek na nogach 
5 zające nad ranem, dalej — obrzęki te 
ti się coraz większe, pojawiają się co- 
|| oraz łutwiej i coraz trudniej znikają, potem 
| przestają znikać i powiększają się, posuwa 
ja się zwotna ku górze. Pojawia się mniej- 
„sze lub większe zasinienie nosa, warg, 
uszu, rąk i nóg, chory óddycha ciężko, z 
wysiłkiem, coraz trudniej znosi poziome uło 
żenie ciała, przychodzi męczący, ciężki ka 
| szel z odkrztuszaniem skąpej, śluzowej czę 
sto rdzawo podbarwionej plwociny, w któ 
rej nierzadko znaleźć można żyłki świeżej 
, krwi, obrzękła wątroba powiększa się nie- 
Taz do potwornych wprost rozmiarów, 
przyczyniając nieznośne bóle, znika apetyt 
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WITOLD POPRZĘCKE — 


| 


STRESZCZENIE POCZĄTKU: 


Pod koła autobusu rzuciła się dziewczyna 
uliczna Uratowano ją w ostatniej chwili. Je- 
den z przechodniów p. Dahowski zabrał ją 
do domu. 


a . a 

~ Odpocząwszy — poprawiła kapelusz 
| który przedtem nacisręła na glowe, aby 
ei nie zleciał, i ulokowała sie w naiwv 
| godniejszem miejscu do obserwowania 
okien Siapsiów, a mianowicie w rvnnie: 
© Stąd widziała jak na dłoni wszystko: 
© się działo w mieszkaniu starego pa- 
sera. 

Widziała, jak , Moś* podał Kolacię 
Winterowi, widziała jak przyszła Siap 
'ssiowa i weszcie. jak całe towarzystwo 
| zasiadło do kart, 

A tymczasem chwila ciszy przed bu 
za Skończyła się- 

Błysnęło raz. drugi i trzeci ozwał 
| się przyduszony: jakby „grzmot poczem 
| o dach domu zabębniły duże Krople de- 
'szczu Za każdym piorunem deszcz wzmaą 


Redaktor naczeju:_Fraucjszak_ Probst. 


PRZYKRE OBRZĘKI STOP. 


MW DWIE GRUPY NIEDOCĄAGAŃ. cam 


rozkurczaniu, a zadaniem tej pracy jest na pojawia się puchlina 
płynącej | obrzęki kończyn i twarzy dojść mogą 


(przedsionkach, | tak, że zwłaszcza na nogach —skóra nie 


gał się, wiatr bił coraz mocniej. 


przeżywanie jej na dachu cztzropiętro- 
wej 
przyjemności: 
okna Siapsiów, w których zresztą nic 
się już mie działo nowego, riż to że iest 
prawie zupełnie mokra» 
letni, jaki miała na sobie bynajmniej nie 
by? nieprzemakalny. 


przepływała do rynny tuż pod 
cząc ją na dodatek od spodu... 


chnąć— Mela była już zupełnie mokra. 


da, którem było przesiąknięte, zaczęło się 
nagrzewać i 
dreszcz zimna, ale wciąż patrzyła uporczy 
wie w okna Siapsiów, jakby stamtąd miało 
przyjść ciepło i suche ubranie, którego 
tej chwili potrzebowała najbardziej. 


tę kamienicę spokój. 


z e wd bób o yi, i, 


en- CROS 


Gdy serce szwankuje... == Specjalna sykKkoła. 


SEE dia autorów scenariuszy filmowych. EM 


powiedniego pomieszczenia, 
itp. 


lamp, ludz 


moczu, 
sinica i 


zmniejsza się ilość wydzielanego 
brzuszna, 


szem życiu umrzeć — niekoniecznie na ser- 
ce. Wskazanem jest ze 2 razy na rok poka 
zać się lekarzowi najlepiej stale temu sa- 
memu, celem skontrolowania stanu serca i 
ewentualnego zapobieżenia na czas powsta 
nia objawów, lub stanów niepożądanych. 
Bardzo wskazanem jest uprawianie lek 
kiej gimnastyki, np. szwedzkiej ,oraz spę- 
dzanie letnich urlopów w. uzdrowiskach, 
lecz nie wysokogórskich, gdzie jeśli lekarz 


i zbyt duże i niezbyt bogato 
do rozmiarów kolosalnych 


wytrzymuje napięcia i pęka a ze szczelin są 
czy się płyn obrzękowy, przyczem pęknię- 
cia takie ulec mogą zakażeniu, dając roz 
| legte ropowice, duszność dojść może do 
| tego stopnia— że chory, siny —aż do gra 
natowego odcienia— traci całkowicie sen 

Ale czyż hażda wada serca dać musi < 
braz tak koszmarny, czyż opisany sposó 
jej zakończenia jest jedynym? Nie! Wad: 
dobrze wyrównana nie przyczynia chorenn: 
żadnych dolegliwości, człowiek taki czujc 
się najzupełniej zdrowym i w tem w'aśnie 
tkwi jej niebezpieczeństwo: chory taki mo- 
że o wadzie swej nic nie wiedzieć, 


łącznie 
na warunki techniczne, 


sowęglowych, znakomicie 5 ak ZAJ : 
serce, a przedewszystkiem wypocząć ner- | ÓW. I scenarjopisarze i reżyserzy traktują 
wowo i fizycznie „odetchnąć świeżem, czy Swą pracę zbyt lekkomyślnie i w naszych 
tem powietrzem, pamiętać jednak należy | filmach zbyt jawnie uwydatnia się niekie- 
że powietrza tego nie znajdzie się w klu-- | dy to niedbalstwo. 

bach, dancingach, kawiarniach, ani nawet Zupełnie inaczej przedstawiają się te 
przy bridge'u towarzyskim. Do uzdrowiska| sprawy zagranicą. Tam kładzie się więk- 
— jedziemy, po zdrowie, którego Szafarką|szy nacisk na dobór i opracowanie scena 


nieraz 


| nie podejrzewa nawet jej istnienia, a gdy jest przyroda! rjusza. 
| lekarz przy jakiejś innej okazji przypadko-= , 


wo ją wykazuje — odnośne wskazania jego 
ulegają zapomnieniu, lub zaniedbaniu, i gdy 
niewłaściwy tryb życia doprowadzi do stanu 
niewyrównania, gdy zaczną się opisane do- 
legliwości — często już bywa zapóźno. Nie 
rzadko chory, bagatelizuje nawet pierwsze 
objawy poczynającego się niewyrównania, 
w postaci lekkich wieczornych 
brzęknięć stóp, 
duszności przy wysiłkach, bolesności, zwia 
szczą uciskowej, w prawem podżebrzu i w 
lewem ramieniu gorszego tolerowania pozio 
mej pozycji, szczególnie — z nisko uiożoną 
| 


PAN G. w CANNES 


Król Gustaw liczący 75 lat 


przybył znowu do Cannes 


na Riwjerze gdzie gra w 
g'ową, odksztuszania rankiem rdzawej plwo kortu. 
ciny, pojawiania się sinawych odcieni 

chłodnych palcach, nosie 
sznych. 

Stosowanie jakichkolwiek środków doma 
wych w tym wypadku najczęściej jest szko 
dliwe, Katastrofie można zapobiec tylko ra 
cjonalnem leczeniem. 

Odmiennie rzecz się ma, gdy wada jest 
wyrównana. Wyrównana wada nie wyma-- 
ga żadnego leczenia. Wystarczy tu calkowi 
cie uregulowanie bytu życia „a więc dostat- 
teczny wypoczynek, unikanie wysi'ków fizy j 
cznych, oraz wszelkiego rodzaju wzruszcń, ; 
wystrzeganie się chorób, zwłaszcza zakaż- 
pych, ub innych -przebiepających z wysoka 
gorączką, omijanie dusznych lokali, częste 
przebywanie na świeżem, powietrzu, pumkty 


tenisa z mistrzami 
na 


i malżowinach u-- 


r Sii Kd 
POCHLEBIAJ ZONIE= 
alne przyjmowanie posiików, przyczem ja- D Od czasu do czasu. EE 


dać należy częściej ł. zn. 5 razy dziennie Pewien sędzia amerykański, AT 4. Traktuj ją jak towarzysza, nie jak 

ale mniejszeni porcjami, unikać przytem | sprawy rozwodowe, który dzięki długiej |królowę i nie jak służącą. 

potraw rozdymających, jak groch, kapusta, praktyce nabył wielkiego doświadczenia w |. A kobietom znów daje następującą ra- 

chleb razowy, ograniczyć ilość płynów do ; sercowych sprawach . młodych i starych  dę: 

1.5 litra na dobę, ograniczyć do minimum | małżonków —daje następujące rady kandy 
spożycie soii, datom do małżeństwa, 

wyeliminować całkowicie wszelkie napoje Mężczyznom radzi, 

alkoholowe „oraz mocną kawę i herbatę, pa 1. Nie.rań nigdy miłości własnej two- 

lenie — najlepiej zarzucić, a już  przynaj-|jej żony, urazić jej dumę, znaczy upokorzyć |ce wskazówki: 

mniej ograniczyć b. znacznie, dbać o regu- | kobietę. 

larne, codzienne wypróżniania unikać nadu 2, Mów zawsze prawdę, nawet 

żyć plciowych — to wystarczy by dożyć sę| twego dochodu. 

dziwych lat nie odczuwając ze strony sercą 

najmniejszyca dolegliwości, a po 


Nie zapominaj nigdy, ë mąż. twój jest 
tylko małym chłopcem, gdy się znajduje w 
twoich ramionach. 


co do | celu w życiu. 
2, Nie przywiązujcie do małych domo- 

3. Pochlebiaj żonie od czasu do czasu, | wych przykrości żadnego znaczenia 

najdłuż- | Chwal jej wygląd, jej suknie, 


Spokój ten zaczął już denerwować Me |goby można uważać za agenta. Mela, nie- 
| co już zdenerwowana, przeszła po dachu i 
wyjrzała na ulicę... 

Cisza i spokój panowały, jak na zamó- 


lę. ; 
— Przecież —myślała— Kacprzek powi 
nien tu już być z ludźmi.. Czekam chyba ze 
dwie godziny... , wienie. 

Ale żaden domysł nie mógł rozwiązać — Psiakrew!— zaklęła krótko i dosad 
tej tajemnicy, Opanawawszy się zupełnie, | nie, nie wiedząc, co o tem wszystkiem my 
Mela zaczęła rozmyślać nad tem, co i jak | śleć. ui L, ' 
powiedzieć Kacprzakowi na tej decydującej I znowu wróciła do swojej rynny, gdzie 
rozmowie. Wintera była już całkowicie pe | ułożyła się, jak mogła najwygodniej, gdyż 
wna.— Mam go— myślała z zaciętością, | oczekiwanie na agentów dłużyło się w nie 
godną raczej Michała Żubra, niż Meli Żu- |skończoność, a nic nie wskazywało na to, 
ber. —Mam tę kanalję i to. będzie jego o- |kiedy się skończy. k 
statnia godzina. Deszcz ustał zupełnie istylko ze wschodu 

A w tymże momencie, niewiadomo dla- | dochodziły od czasu do czasu głuche 
czego przyszedł jej na myśl Grzędziński, | grzmoty, lub błyskawice. ; 
ów młody człowiek, który odwiózł ją na Wreszcie zerwał się wiatr... 
randkę z Edytą Grzyb. Przypomniało jej Dreszcz wstrząsał Melą raz po raz, bo 
się, że dość głupio wyrwała się z zapyta- |schnące ubranie stawało się jakimś lodo- 
niem, o jaką to panią chodzi, gdy Słupia- |watym okładem Wiatr był coraz zimniej- 
nek załączał ukłony dla matki Grzędziń- |szy. 
skiego. ` A w mieszkaniu Siapsiów ciągle siedzie 

A potem randka z Edytą i jej strasznie |li przy kartach Winter, Siapsiowa i „Moš“ 
głupia mina, kiedy się przekonała, że ma... |grając, paląc papierosy i popijając herba- 
romans z kobietą. Edytę zresztą wspomina tę... 
ła sobie bardzo mile. Uratowałam ją od naj 
głupszegy zakochania się, jakie można so 
bie wyobrazić —pomyślała. 


Powieść kryminalna, 


Ale Mela nie myślała o birzy, choć 
kamienicy- nie mogło należeć do 
Więcej interesowały ją 


gdyż garnitur 


A sącząca się strugami po dachu woda 


nią, mo- Herbatę... 


Ten widok był czemś w rodzaju tortu- 

ry. Melę sen zaczął morzyć, bo dawno już 

— Czy ja, jako mężczyzna jestem napra '/ usłyszała, jak stróż zatrzaskuje bramę, ale 
wdę „taki przystojny*?— Przecież chyba ; widok oświetlonego okna Siapsiów trzymał 
jestem za niski na to, żeby się podobać?— | ją w ciągłem napięciu nerwów. i 
myślala śmiejąc się w duchu na wspomnie | Wreszcie niebo posiniało na wschodzie 
nie komisarzowej, która wyznaczyła jej i wtedy gdzieś zdaleka -doszedł  Melę 
randkę w Katowicach przed teatrem. — | dźwięk policyjnego gwizdka... 
Racja! Przecież to właśnie teraz powin- Poderwała się na równe nogi. 
nam być na tej randce... Nareszcie! 

Ubranie zaczęło już schnąć na Meli, a w hu r , 
podwórzu nie pokazał się jeszcze nikt, Ko- !'nę, tak, aby mieć naprzeciwko siebie bra- » 


To też zanim jeszcze burza zaczęła ci- 
Ubranie lepiło się jej do skóry, a wo- 
lekki 


parować, Poczuła 


w 


W podwórzu panował wyjątkowy jak na 


Odbito w drukarni Władysława Stypułkowskiego 


Za redakcję 
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obrazu zwalano jednomyślnie na brak od- | 


Jednak od blisko dwóch lat sprawa zmie 
niła się z gruntu. Posiadamy wprawdzie nie 
zaopatrzome 
atelier, ale można w niem tworzyć obrazy 
o nieprzeciętnych wartościach. l dlatego o 
becnie nie wolno już przerzuca winy wy- 


zezwoli — wziąć możną kilka kąpieli kwa- ści to brak dobrych scenarjuszów i poświę 
wzmacniających cających się uczciwie swej pracy reżyse- 


1. Róbcie wszystko srazem i szukajcie | rze. 


we? 


rewolwery i minęli ją szybko, 
Szybko przeszła po dachu na drugą stro | do pokoju, w którym było światło. 


Nr. S 


Dotychczas, gdyśmy nie posiadali pra- To też na potwierdzenie powyższych 
wdziwego atelier, wyposażonego w nie- |twierdzeń przytaczamy poniżej wiadomo= 
zbędne przedmioty— całą winę marnego |ści z zagranicy, które nie powinny u TRS 


pozostać bez echa, 

Mianowicie celem podniesienia poziozau 
rodzimej produkcji zorganizowało praskie 
„Filmstudjo'* konkurs 


na dobre projekty scenarjuszy. 


, | Termin zgłoszeń upływa 15 lutego *936 r. 
Nagrody są wcale pokaźne: 15,000 koron 
czeskich pierwsza , dalsze cztery po 5,000 
koron, 


A znowu angielski oddział Foxa organi 


Największą bolączką naszej wytwórczo- zuje w najbliższym czasie specjalną szkó- 


ię dla autorów scenarjuszy i „drehbu- 
| chów". Na czele jej stanie znany również 
jna terenie Hollywoodu scenarjopisarz an- 
gielski Harvey Thew. Angielscy fachowcy 
obiecują sobie bardzo wiele po tej szkole. 

Dużo jeszcze nauki nietylko teoretycz- 
nej ale przedewszystkiem praktycznej po- 
trzeba naszym scenarzystom, aby dobrze 
spełniali powierzone im prace dla polskie- 
go filmu, 

Naszym przemysłowcom filmowym po- 
winno zależeć na tem, aby scenarzyści mo- 
gli korzystać z praktyki swoich kolegów za 
granicznych i należałoby pomyśleć nad 
tem, aby polskim nowicjuszom umożliwić 
wyjazdy zagranicę, celem wypełnienia luk 
zagraniczną nauką i zdobyczami prac zna- 
nych fachowców. A pod tym względem 
chwilowo u nas nie widać najmniejszej po 
prawy ku lepszemu jutru polskiej produk- 
cji, 


| 
i 


ił zzz 


PODSŁUCHANE 


Zły towar. 


— Zwracam papugę. Jaka Się. 


A 


MEDYCYNÁ 


—jak się chory czuje? — zapytał raz 
pewien lekarz, wchodząc do mieszkania 


A dla obu stran wkońcu dał następują- | chorego. 


— Niestety umarł wczoraj panie dokto 


— A czy pocił się przed śmiercią? 

— Owszem, zdaje się, że się pocił. 

— No, to świetnie. Jeżeli się napewną 
pocił, to wszystko w porządku, 


R ZE EE 0 e z w D E E E 


mẹ. żeby dać znać agentom, że ona tu jes. 
Minęła jednak długa chwila, zanim w bra 
mie odezwał się dzwonek na stróża, po któ 
rym... 

na podwórze wtoczyła się jakaś gruba 
baba, 

— Psiakrew!-— zaklęła Mela prawie na 
głos. 

Ale niedługo później dzwonek odezwał 
się znów i tym razem na podwórzu pokaza 
li się trzej agenci" i dwóch policjantów, 

Mela gwizdnęła cicho. 

Agenci rozejrzeli się, ale nie zobaczy 
li nic i rozglądali się nadal. ł 

Gwizdnęła więc po raz drugi i wtedy je 
den z mundurowych policjantów wskazał 
na zawieszoną nad podwórzem Melę. 

Pokazała im ręką, gdzie jest Winter, i 
kiwnęła głową. Potem przeszła na swoje 
dawne miejsce. Stąd chciała widzieć, co się 
stanie w mieszkaniu Siapsiów. 


ROZDZIAŁ IX. 
SPOWIEDŹ AGENTKI, 
Trzej agenci z rękami w kieszeniach i 
dwaj policjanci stanęli przed drzwiami mie 


szkania Siapsiów. 


Dzwonek..— weszli, 
W przedpokoju było zupełnie ciemno. 


Jeden z agentów zapalił latarkę, w której 
świetle zobaczyli spowojną 
Siapsiowej, przyzwyczajonej do nocnych 
wizyt policji tajnej i mundurowej 


minę starej 


— Panowie, psiepraszam, w jakie spra 
—zapytała, mrużąc kaprawe oczy. 
Ale policjanci, nic nie mówiąc, wyjęli 
wchodząc 


(d c. n.) 


Se a e a, 


odpowiada: Roman Furmański: 
odpowiada: Władysław Stypułkowski 
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